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Problem polsko-litewski. {
Fonitel ira-niefz :zamy artykuł jednego z czytelników naszego pisma p. WŁ' 

Adolpha, ztwłerBjacy proiekt rozwiąj.an?a problemu polsko-litewskiego. I
Aczkolwiek niezupełni zgadzamy się * niektórymi wywodami Sy. Autora,! 

podajemy jednsk ten artykuł iako m^terjał dyskusyjny.

Gdy zachodzi potrzeba wzulemnego 
potozumienia s>ę dwu stron, wówczas m oi
Hwc 54 dwa wypadki: 1) przedmiot poro- | bój Litwy spowodowałby osłabienie pań- 
zumienia dotyczy pewnej poszczególnej stwa polskiego, albowiem oprowadziłby

W przededniu rokowań polsfce-lit.
w Królewcu.

Narady WyldenrraSa z posłami litewskimi w Moskwie I Berlinie
>mgdaj przybyli do Kowna posłowie litewscy przy rządach niemieckim i sowiec

Dr. My W.'łs w;
wzaowił przyjęcia. A k tm irja , choroby 
kobiece. Św. Michała 2-16. 3384-2

sprawy wyrorgaiąeej rozstrzygnie :i? w oko­
pć laym interesie; całokształt zaś wzajem­
nych stosunków pozostaje na stronie, czy 
to skutkiem rozbieżności poglądów, któ­
ra nie daje się wyrównać, czy też dla­
tego, ie  całokształt ten z o s td  już ustalony 
i nie daje powodów do wzajemnych tarć. 
Do tej kategorii z tem pierwszym zastrze­
żeniem należy naprz. sprawa trskiata han­
dlowego Dolsko-niemieckiego, która pom i­
mo wszelkich trudności będzie doprowa­
dzona do kcńca, jakkolwiek , obie strony 
zastrzegają sobie wolną rękę we wszystkich 
innych sprzwach. W tej płaszczyźnie pozo­
stają obrady polsko-litewskie, prowadzone 
z bardzo problematycznym wynikiem ped 
auspicjami Ligi Narodów;

2) wzajemne stosunki obu stron są 
tego rodzaju, że żadna poszczególna spra­
wa, nie może być rozwiązana bez rozwa­
żania całokształtu stosunków. Ten stan 
rzeczy naslępuje naprz. po wojnie. Wypa­
dek ten zachodzi rów nitż przy rozważaniu 
poszczególnych części problem r polsko- 
litewskiego. Na tym punkcie widzenia stoją 
obecnie urzędowe czynniki litewskie. Ze 
st o ry  polskiej dyskusja rozpraszała sie n* 
szereg odrębnych zagadnień, poszczegól­
nych projektów i koacepcyj, w których 
całokształt sprawy się zatracał. Należy go 
ująć i sformułować jasno i wyreźaie, aby 
żadna ze stron nie miała złudzeń, które w 
sprawa.h publicznych tylko szkodę wyrzsf- 
dzić mogą.

Dla ustalenia sposobów współżycia n a ­
rodów, zarowuo jak i jednostek, konieczne

do życia wewnętrznego jeszcze jedną mniej­
szościową kwestię w dodatku do tych 
wszystkich, które dotąd wymagają rozwią- 
tzanfa.

Jeżeli są w Polsce nieliczne grupki i 
jednostki, rekrutujące się z warstwy po­
krzywdzonej przez litewską reformę rolną, 
oraz jej ideolodzy, którzy żywią mgliste 
rachuby na jakieś zupełnie poufne machi­
nacje dyplomatyczne [typu przedwojennego 
i którzy nie byliby przeciwni rozprawie 0 - 
ręinej, tc prywatne interesa tych osób nie 
mogą być miarodajne dla polskiej racji 
stanu

Polska jest jedynym sąsiadem Litwy, 
k 'ó rego  żywotny interes wymaga istnienie 
Litwy niepodległej. Nie m ożna tego powie­
dzieć o sasiadsch litewskich ze wcichodu i 
zachodu, albowiem dla nich Litwa jest tyl­
ko ataiem  1 w grze przeciwpolskiej i tere­
nem tranzytowym dla wzajemnej komuni­
kacji, która byłaby znacznie lepiej zabez­
pieczona, gdyby obaj sąsiedzi ' posiadali 
wsoólm granicę, jak przed wojną.

3 listopada.
JcH ał w naraaach posłów w Berlinie i Moskwie wskazuje, że taktyka delegacji 

litewskiej będzie uzależniona od linji politycznej Niemiec i Rosji.I
Sprzeczne oświadczenia Woldemarńsa

BEkLlN 17.X (Pat) „Frankfurter Zeitung* donosi z Kowna, że w litewskiem mi­
nisterstwie spraw zagrań, czynione są przygotowania do konferencji Dolsko-Iitewskiej, 
która m,a się zebrać w Królewcu 3 listopada. W naradach nad tą sprawą biorą udział 
,/zybyli lo Kowna posłowie litewscy w Berlinie i Moskwie Sidzlkauskas i Bałtruszajtis. 
Skład delegacji litewskiej na wspomnianą konferencję ma bvć taki sam, jak nu konfe­
rencji poprzedniej. Tenże dziennik donosi, te  premjer W oldemaras oświadczył przed 
kilku dnian i, że Litwc absolutnie nie zejdzie z? swego stanowiska w sprawie wileńskiej.

BERLIN 17,X (Dat). „Frankfurter Ztg* donosi, że Woldemaras oświadczył przed 
kilku dnian i, iż r ;ąd litewski skłonny jest zgoddć się na kom prom is, jednak zależy od 
zachowania się Polski, czy kom prom ir ten będzie możliwy do osiągnięcia.

Dookoła zatargu litewskoWtotewsklego.
Głosy prasy nitmleCKiej*.

w tem Wileńszczy*ny — do państwa pol­
skiego Sianowi niezbędny warunek dla roz­
woju gospodarczego państwa. Polska z> 
swym rozwiniętym przemysłem, sprowa­
dzona do granic etnograficznych i wtłoczo­
na pomiędzy Niemcy i Rosję, byłaby two­
rem, niezdolnym do samoistnego życia go­
spodarczego, a w danych warunkach i do 
życia polityeznrgo nieDoćleglego. Jeżeli 0 - 
becnie wykarmlenie szybko wzrastającej 
ludności napotyka na przeszkody i r-yma­

sa pewne założenia, które muszą być uza& . ga usilnej pracy nad zwiększaniem wydaj­
ne i przyjęte przez strony, jeżeli współży-1 ności rolnej, pom niejszenie posiadanych

BERLIN, '• 7, X. ‘Pat. Biuro Wolffa, oraz cała prasa berlińska podaje n o re  depe­
sze o zaostrzeniu się stesunków między Litwą 1  Łotwą, przytaczając znany wywiad u- 
dzirlofsy przez premjera Woldemrrasa prasie, w którym to wywiadzie Woldemaras 
estro  z atakował łotewskiego mtńistra spraw zagranicznych Faicdlsa zn poruszoną 
przez niego na ostatnich obradach Ligi sprawę kolei iibawo-romneńskiej.

! Woldei.mr‘8 , tym wywiadzie oświadczyć miał, ie  minister Balodis, Który przed 
objęciem teki ministra sprew zagranicznych Dyl posłem łotewskim w Kownie i do tej 
por) tego u-sądu nie złożył, stał się dla Litwy persona ingrata. Jednocześnie prasa 
berlińska podaji odnowledź m inistrr Balodisa aa ten atak ze strony premjera lilew- 

. * skiego w uprzejmej ale kategorycznej formie odpierającą aiaki litewskie i oświadczeją-
\? ,  ? 1  a e^9^  1 ! tł»» że w .ych warunkach akredytowanie nowego posła łotewskiego w Kownie nie bę­

dzie tai nługo potrzebne, dopóki p. W oldemaras będzie stał na ciele rządu litewskiego.
tak na łotewską politykę zagraniczną będzie musiał doprowadzić pisze 

mania* do jej polonofilskiej orientacji 1 do mocniejszego jeszcze podniesienia 
Łotwę sprawy kolei libawoiOmneńsLiej

Głosy prasy łotewskie].

Dzień polityczny,
i 5

Dala 17 b. m. podsekretarz suma w 
Mm. Spraw 2*gr. p, Wysocki rozpocznie 
urlop wypoczynkowy, który spędzi za­
granicą.

*
Dowiadnjemy się, że nowomianowa- 

ny wiceprezes P K, O. inż. Mckrtyński, 
dotychczasowy sekrstarz generalny Zjedu 
Związków Spółdzielń Koln., obejmuje w 
tych dniach urzędowanie.

*
W czwartek wyjeżdżają do Berlina na 

międzynarodową wystawę lotniczą z ra­
mienia wydziału lotnictwa cywilnego kpi. 
Adamowicz, inż. Szaniawski i p. Kijowski. 
W początku przyszłego tygodnia w tymże 
celu do Berlina wyjeżdżają na samolocie 
typu Fokera przedstawiciele, lotnictwa cy­
wilnego z m czein,'kiem wydziału lotnictwa 
cywilnego płk, Filipowiczem na czele.

*  t
W< wtorek poseł amerykański minister 

Stet***n w otoczeniu urzędników poselstwa 
podejmował obiadem przybyłych do War­
szawy dziennikarzy amerykanskich. W o- 
biedzie tym m ic. brali udział minister 
spraw zagranicznych Zaleski, poseł polski 
w Berlinie, Knol), dyrektor „departamentu 
politycznego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Jackowski, dyrektor Banku Go- 
rnoaarstw a Krajowego Górecki, przez 
Związku Syndykatów dziennikarzy Dębicki, 

i doradca finansowy DŁvey. Po obiedtie od- 
ł0  *r" 1 był się w 1 ilonach posła Stetsona raut, na 
przez | którym zgromadziło się około 50 osób ze 

świata politycznego, gospodarczego i prasy.

d e  ma się normalnie kształtować i rozwi­
jać. Jeżeli założenia są oparte ns obiektyw­
nych danych, przemawiających do przeko­
nania jednej i drugiej strony, stają się one 
regulatorami wzajemnego współżycia, s to ­
sowanymi automatycznie bez udziału świa 
domej woli ludzkiej. — Wówczas dopiero 
sio tunki między narodami przyjmują cha­
rakter normalny.

W sporze polsko-litewskim podstawo­
we założenia daazą się sformułować jsk 
następuje:

1) istnienie niepodległego państwa 
polskiego jesi warunkiem niezbędnym dra 
zacno w. n il niezależności państwowej Liiwy, 
która straci wszeiką rację bytu, gdy Polska 
będzie zagrożona w swęm istnieniu, jest 
to teza, którą nie rr.ożs nie uznać a tlen 
rozsądny Litwin. Pot wisrdtają tę tezę okoli­
czności, w jakich państwo litewskie zosta­
ło  powołane do ły d a . Pierwszym zamia­
rem Niemców było proste przyłączenie 
ziem litewskich do Prus Wschodnich, jako 
prowincji pod nazwą Nowe Prusy. W mia­
rę wyłaniania się sprawy polstiej z krwa­
wych oparów wojny, zwiększały się ustęp­
stwa niemieckie na rzecz samodzielności 
litewskiej od monarchii z książątkiem nie­
mieckim na czele i państwa, związanego z 
Rzeszą wspólnością celną, m onetarną, ko­
munikacyjną do całkowitej niezależności 
pafisiwowęj.

Z chwilą zachwiania się państwa pol­
skiego odpadną ze strony niemieckiej mo­
tywy do podtrzymywania Liiwy. Toż samo 
odnosi się do Rosji. Spekulacje przeto na 
wojnie polsko-niemieckiej lub polsko-ro­
syjskiej, zarówno jak na rewolucję w Pol­
ce w razie Ich realizacji, na co bynaj- 
mniei się cle zanosi, przyniosłyby Litwie 
tylko 2 /mc rozczarowania. Wy-aźnie za­
znaczył to p. Olsejko ^aa początku swego 
artykułu („Kurjer Wileński* Nr. 23o z dn. 
13*X-28).

2) Polska nie żywi względem Litwy 
żadnych agresywnych zamiarów. Z tk t  wie­
cie przez Polskę speru  za pom ocą wojny 
mogłoby sprowadzić skutki wręcz nieocze­
kiwane, jak to było często z wojram i, 
nawet najbardziej p«ygotov an tm i. Zresztą

obszarów uprawnych trudności gospodar­
cze znacznie by zwiększyło.

Natomiast przyłączenie, jak tego chcą 
Litwini, Wileńszcsyzny oraz znacznych częś­
ci województwa białostockiego i nowo- 
giódzkiego—terenów czysto rolniczych—do 
państwa litewskiego — kraju o tej samej 
strukturze gosnodarcztj — nie jest żadna 
koniecznością gcspoderczą i byłoby tylko 
powiększeniem obszaru tego państwa, ku 
czemu niema objekiywnvdi danych.

Moment gospodarczy niejednokrotnie 
podnoszono w literaturze i dziennikarstwie; 
ostatnio przez p. Stadnickiego.

4) teren, na który s ęgają roszczenia li­
tewskie, obejmuje, oprócz województwa wi 
leńssiego, rowiaty: suwalski, augustowski, 
grodzieński wojew. bfałostockiego i pow. 
Udzki wojew, nowogródzkiego, stanowiąc 
obszar 42 000 kim kw. z zaludnieniem 
1.480.000, w tem ludności litewskiej 81,000 
(5.5 pror.), (Dr, Weinfeld. Tablice staty­
styczne Pobkl 1927.). Jeżeli się zważy, że 
obecna Litwa kowieńska posiada 55.300 
kim. kw. i 2 100 000 ludności, że w tem 
przypada na inna narodowości, oprócz li­
tewskiej 15 proc. czyli 315.000, wówczas, 
po przyłączeniu newych ter* nów, powsta­
łoby państwo o obszarzs 94.0C0 kim. kw. 
i zaludnieniu 3.580.000, w którym ludność 
litewska wynosiłaby 1 866.000, stanowiąc 
52 proc. całej ludności w państwie. Dane 
statystyczne przeto świadczą, że motyw 
etnograficzny przemawia stanowczo przechy 
roszczeniom litewskim. Nie inaczej z m o­
mentem politycznym. W obecnym akresle 
rozwojowym, gdy odbywa się proces indy­
widualizacji narodów, wyrażający się w po- 
wszechnem dążeniu do stworzenia własnej 
państwowości, puństwo o takiej strukturze 
narodowościowej nie posiadałoby dostatecz­
nej mocy i spoistości dla zrównoważenia 
sil odśrodkowych polskich i białoruskich, 
stanowiących 48 proc. całej ludności, do­
tychczasowa zaś polityka litewska daje aż 
nadto dowodów, że 1 * sprawie mniejszoś 
ciowej skłonna raczej stosować przeżyte 
sposoby gnębienia innych narodowości i 
narzucania im przemocą swej własnej.

W dążeniu do stwoizenia takiego

RYGA, 17 X (Pat). ^Pedeja Bridhi” zamieszcza artykuł prawdopodobnie Inspiro­
wany przez łotewskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych, w którym omawia ostatni 
incydent pomiędzy Woldemarasem a Baiodiscm. W mewie Balodisa w Genewie—pis-e 
autor artykułu konkretnie nie byte poruszana kwestj? granicy Libc s?a—Romny, a były 
wskazywane tylso „wiader.,, linje kolejowe*, które przechodzą przez Litwę 1 Polskę, a 
kończą się w noriach łotewskich, ja k  widać w mowie wspominana była niętyiko Litwa, 
lecz także i Polska, a ponieważ zutełn ie nie poruszono zagadnienia, które z obu wy­
mienionych państw ponosi odpowiedzialność za zwłokę co do wznowienia kotmrnikaicji 
na wspomnianych linjach kolejowych, to staje sie nienojętem, jak na podstawie tych 
danych można było dojść do wniosku, że Łotwa naruszyła neutralność.

W związku z ostatniem wystąpieniem Ceienaa artykuł powiada: „Prawie we wszyst­
kich pańitwach w spiawie polityki zagranicznej istnieje zasadi wspólnej akcji naze- 
wnątrz. Znajdując się na stanowi-ku Ministra Spraw Zagranicznych, Celens stale pod­
kreślał konieczność utrzymania tej zasady. W państwie można otwrrcie tworzyć o p o ­
zycję w stosunku do każdego ministra, tylko nie w stosunku do Ministra Sprew Za­
granicznych. zwykle zaznaczał p, Celens. Jak pogodzić te słowa z obecneir postępo­
waniem Celeusa, który jako poseł do sejntu jest jednocześnie przewodniczącym sejm o­
wej komisji ipraw zagranicznych*. .

„Socialć8mokrat,<l który w stosunku do rządu i Balodisa zachowuje stanowisko 
opozycyjne również wyraź*, swe zdziwienie z powodu wywiadu Woldemarasa, nazywając 
zdenerwowanie Litwy przeolbrzymionem. -

Sowiecki atfacho wojskowy nie zosta ł zapro­
szony na manewry.

RYGA. 17. X. Pat. Jeszcze na diugc przed rozpoczęciem jesiennycn manewrów ar.jji łotew­
skiej w kołach wojskowych oowstało py anie czy na mane rry ma być również między innemi at- 
taches w oi^owym i zaproszony attache wojskowy sowiecki Sudakow. Jak się aowiadujemy ce źró­
deł miarodajnych zaproszenie na manewry otrzymali wszyscy attaches wojskowi poselstw aKredyto- 
wanych w Aotwie poza Sudakowem, kićryjtego zaproszer ia nie otrzymał.

Międzyministerialna komisja do spraw 
państwowych lezerw zbożowych odbyła pc 
siedzenie, . poświęcone zapasom zboża. 
Stwierdzono, że rezerwy zbożowe posiaoa- 
ją znaczny zspes żyta bądź to  z zskupów 
Państw Barku Rola., bącź taż z akcji gro­
madzenia rezerw, prowadzonej pracz związ­
ki spółdzielń spożywczych, wreszcie z za­
kupów miejskich z ikładó"? . ^prowizscyj- 
nych.

Na posiedzeniu wywiązała się dyskus­
ja n rć  sytuacją aprowicacyjną Śląska. 
S t ru d z o n o  konieczność utworzenia spec­
jalnych rezerw zbożowycn dla tego woje­
wództwa.

Następnie komisja ustaliła, ze naieżv 
uzgcdrlć z właazami wejskowemi arcję 
dalszych zakupów żyta w kraju.

państwa można upatrywać jedynie prag­
nienie odtworzeni* w niniejszych lozm ia- 
rach państwa ■ Witoldowego, litewsko- 
ruskiego. Lecz państwo Witoldowe od kil­
ku wieków złożono do lamusa historycz­
nego; wydobywanie go stam tąd byłoby 
czynem, historycznie mocno spóźnionym, 
współcześnie zaś bezsprzecznym nonsen­
sem,— Wywody powyższe wykazują z do­
stateczną jasnością, źe roszczenia litewskie 
do powiększenia swego obszaru i ludności
0 70 proc. kosztem państwa polskiego nie 
posiadają realnej podstawy pod względem 
gospodarczym, politycznym, etnograficznym
1 historycznym, że natcm iasi ebjekt/w ne 
warunki wskazują pa konieczność ustalenia 
normalnego współżycia sąsiedzkiego.

Jest jednak pewien m oment w aspi­
racjach litewskich, dotyczących Wilcńszczy- 
zny i specjalnie Wilna, bd którego przy­
toczone argumenty nie odnoszą się, który 
jest jednak nie mniej realnym, zasługuje 
na uznanie i winien być ze strony pol­
skiej uwzględniony. Momentem tym są po­
budki uczuciowo-ideowe; upatrywanie w 
Wilnie ogniska, z którego wyszło odro­
dzenie narodu litewskiego, tęsknota za 
przeszłością, sentyn at do miejsc i rzeczy, 
pragnienie obcowania te  swymi współro­
dakami z zn kordonu polskiego. Pobudki 
te nrleżą do życia duchowego narodu li­

tewskiego. Są one również i do stronie 
polskiej, nie wynikr jednak ż  tego, aby 
Litwinom nie m ożna było dać w tej 
dziedzinie zadośćuczynienia. Jek się to 
może stać?

Rozwiązanie można znaleść, jeśli 
rrziąć za punkt wyjścia zasady trójpodziału 
społecznego organizmu, pokrótce stresz­
czone w urtykułaeh „Państwo a społeczeń­
stwo* („Kurjer Wileński* Nr 221 i Nr 222 
z dn. 27 i 28 września 28). Trzy człony or- 
gabizmu społecznego—życie duchowe, go­
spodarcze, polityczne—w życiu spółczesnej 
ludzkości mają tendencję do samodzielne" 
go rozwijania się. 2 tej samodzielności 
wynika ich harmonijne współdziałanie nie- 
tylko wewnątrz państw, lecz i na arenie 
M iędiynarodonej, gdy kordony granica.*,e 
zostaną przekroczona

Jeżeli życie duchowe ma być unieza­
leżnione od Interesów i Impulsów państ­
wowych wewnątrz danej oiganizarji pań­
stwowe], nie może być one skrępowane 
linją graniczną, oddzielającą jadno państwo 
oa drugiego. Dla rozwoju życia duchowe- 
gc polskiego i litewskiego nuieży znieść 
kordon graniczny między Litwą i Polską 
dla tych wszystkich spraw, przedmiotów i 
rzeczy, które odnoszą się do stosunków z 
dziedziny duchowej. Na terenie państwa 
polskiego—w Wilnie i Wileńszczyźnie—m o­

gą Litwini % obu stron granicy otrzymać 
w Frania ch praw poh kich wszelkie możli­
wości dis powstawania i rozwoju wrasnych 
szkół, urządzeń naukowych, kulturalnych, 
pielęgnowania sztuki, ochrony swych za 
bytków przeszłości, jednoczenia się w sto­
warzyszenia i zwiąaki kulturalne ponad lin­
ją graniczną. Toż samo mn ptzysługiwać 
Polakom na terenie litewskim. Uregulowa­
nie w ten sposób jednej części wzajemnych 
stosunków nie przesądza sposebu, w jaki 
będą uregulowane ' polityczna i gospodar­
cza spraw, i wzajemnego współżycia. W każ­
dym razie przy rozważaniu tych ostatnicn 
odpadnie wiele momentów, nie mających 
nic wspólnego z istotą zagadnień.

Takie rozwiązanie wyusje się jedynie 
zgodnem z linją rocwoiową ludzkości, Któ­
rą w podświadomych głębiach ducha pielę­
gnuje tęsknotę do stworzenia jednej całości, 
opartej nr braterskiem współdziałaniu państw 
i narodów. Tęsknot) ta, przechodząc w po­
le świadomej woli, pobudzr do odpowie­
dnich czynów 1

Zapoczątkowanie sprawy, tak posta­
wionej, stopniowo usunęłoby zwały niena­
wiści. obiudy, intryg, które na kordonie gra­
nicznym wniosta podłość ludzka, żądza pa­
nowania, chciwość władzy, głupota i inte­
res osobisty Jeżeli nacjonalizm polski u- 
patrzy w tem niebezpieczeństwo litwirdzacji 
Wilna, nacjonalizm zaś liteuski przeciwita- 
wi obłudną teorję o niebezpieczeństwie kul­
tury polskiej dla Litwinów, — jakgdyby w 
dziejach był gdziebadź wypadek, aby rodzi­
ma kultura, pielęgnowana wew ias cm pań­
stwie, byłn unicestwiona przez kulturę ob­
cą — nie należy tem się zrazać. Historia 
miażdży nacjonalizmy i wszelką podłość, 
fzłsz i obłudę, gdy s ta j, wpoprzek jej 
drogi! W ładysław Adolph.



M n i j a  poi znaHiem poimójnego Rryzysu.
(O d własnego korespondenta)

B U Iogród, w październ iku  1928 r.
Uroczystości jubileuszowe s oka'1]! 

dziesiecolec.a niepodległości zjednoczonej 
Jugosławji, które w tych dniach rozpoczę­
ły się w Białogrodzie oYa.ałym obchodem 
dziesięcioletniej rocznicy przerwania fron­
tu saionickiego, stoję pod znakiem podwój­
nego kryzysu politycznego: kryzysu wew­
nętrznego w najsilniejszej psriji jugoałc- 
wiańskiej (radykalnej) i ogólnego kryzysu 
parlamentiryzmu.

Stronnictwo radykalne już od , lat 
zgórą 50 odgrywa rolę dominującą w życiu 
politycznem Serbów Okres panowania w 
Serbji dwóch ostatnich Obrenowiczów, Mi 
lana i Aleksandra, wypełniony był usta- 
wicznemi walkami mięazy radykałami a 
dyp&atją i jej zwolennikami.

Przebieg walk tych był deść drama 
tyczny, połączony z przelewem krwi brat 
niej. Dnia 29 maja 1903 dochodzi wreszcie 
do katastrefy: król i jego m ałżonka zos­
tali zamordowani, dynastja Ohrenowiczów 
ostatecznie obalona. Radykałowie, którzy 
całą akcją rewolucyjną kierowali, zagarnęli 
wreszcie całą władzę w swe ręce i cd  tej 
chwili prawie bez przerw — sami, lub przy 
udziale innych ugrupowań politycznych — 
kierują nawą państwową Serbji. Po prze­
wrocie politycznym i utworzeniu zjednoczo­
nego królestwa S.H.S. partja radykalna si­
lą tradycji zachowuje swe dotychczasowe 
wpływy w życiu politycznem państwa, ale 
na skutek zmienionych stesunhów  tiaci 
stopniowo swą stabilizacji, wewnętrzną i 
wchodzi stopniowo na drogę tak szkód.i-

Pierwszą i główną przyczyną tarć 
wewnętrzny-h wśród ndyksłów  jest brak 
.,5ilnej osobistości®, jaką pizez długie lata 
był prezes stronnictwa Nikola Paslcz, któ­
ra potrafiłaby aspiracje poszczególnych 
członków partji podporządkować interesom 
całego stronnictwa.

Bardzo poważną przyczyną przewle­
kłego aryzysu partyjnego jest dalej brak 
konkretnego progr-m u, bowiem stary 
program, siworzony przed 50 laty, siłą rze­
czy musiał z biegam  czasu utracić swą 
rację bytu. Na początku swego istnienia 
byli radykałowie ugrupowaniem wybitnie 
rew olucyjnej, walcząceoi z zapałem o rea 
lizacię swego program u społecznego. Aj * 
25 lat ud/iału w rządach osłabiło w wyso­
kim stopniu ambicje socjalne p^rij*, która, 
chcąc nie rhcąc, zmuszona była często za 
pom iaać o rozmaitych swobodach polityez 
ssych. Kiedy przyszedł przewrót, a partja 
wraz z rządem stanęła przed zadaniem 
przeprowadzania unifikacji poszczególnych 
prowibcyi, okazała się, że radykałowie nie 
m idi ładnego program u, według którego 
doniosła ta akcja miałaby się dokonać. 
Nie chcąc jeduak utracić swych w pływów 
w państwie, partja radykalna starała się 
dorywczo poszczególne problemy unifika­
cyjne rozwiązywać, wywołując tern tylko 
zbyteczne zamieszanie i zrażając sobie lud­
ność t. zw. .ziem preczańsklch" (byłych 
prowincyj austru-węgiersklcb.)

Na rem tle doszło w łonie partji do 
poważnych tarć, podczas bowiem, gdy je 
den odłam radykałów ao*pagał się za

Strajk pow szechny w Łodzi
bęazie wkrótce Zlikwidowany.

Zgodnie * aaszem i przewidywaniami 
strajk powszechny w Łodzi będzie w krót­
kim czasie zlikwidowany. Nastąpi to  nta- 
wdoDOdobnie dzięki interwencji ministri 
pracy Jurkiewicza, do którego zwrócili sie 
przedstnwiciele związków robotniczych z 
prośbą o zlikwidowanie strajku.

. Jednakże w dniu wczorajszym strajk 
powszechny w Łodzi przybrał na sile, al­
bowiem zastrajkawała służL« tramwajowa 
i gazownia miejska. Z wyjątkiem elektrow­
ni nieczynne bvly wszystkie zakłady uży­
teczności publicznej Przed Jomenr. związku 
zawodowego włókniarzy kilkakrotnie gro­
madziły sii| tłumy, usiłujące uformować 
poihód, wobec czego interwencja policji 
okazaia się konieczna. N*e obeszło się b;z 
starć, w wyniku czego kilka osób zostało

lekko rannych, a trzy ciężKo. Prócz tego 
aresztowano kilkadziesiąt demonstrantów. 
Policja nie dopuściła do odbycia się wieców 
komunistycznych.

Na skutek zwrócenia ślę związku za­
wodowego robotników przemysłu włókien­
niczego w Łodzi ao ministra Pracy i Opie­
ki Społecznej o zlikwidowanie zatargu w 
przemyśle włókienniczym, wy znaczona zo

Fiaie regionalne M l
Zebranie informacyjne B. B. W. R. 

w Smorgonlach.
ty dniu 14 października r. b. w Smor- 

goniach—w Sali miejscowego Magistratu, 
odbyło się zebranie przedstawicieli wszy­
stkich warstw miejscowego , społeczeńsi wa 
w liczbie przeszło 50 osób.

Zebranie zagaił L Batorowicz— pod- 
' i kreślając w swem wsfępnem przemówieniu

stała w M ii. Praćv i OpUki Społeczaej j doniosłą ro ę Ł. B. W *  w życiu Dań-t i _______  • a _ i i . . . , Qłura i u/Pti/nMrwnakonferencja pomiędzy przedstawicielami 
pracodawców i robotników na czwartek 
dnia 18 b. m. na godz. 11 przed po­
łudniem.

Wyznaczenie konferencji wpłynęło u- 
spokajająco na tłumy robotników. W Ł o ­
dzi panuje przekonanie, że lezultatem tej 
konferencji będzie zakończenie strajku.

Rokowania kolejowe polsko-łotew skie.
RYGA 17 X (Pat). Rokowania kolejowe polsko-łotewskie, które rozpoczęły sfę w 

Rydze 15 bm. mają przebieg normalny. Dwa pierwsze dni obrad poświęcono omówie­
niu poIsk*ego proj?k»u układu uzupełniającego dotychczasową umowę. Polski projekt 
ms na celu natychmiastowe wprowadzenie pezpoś.edniei komunikacji kolejowej, czyli 
przewozów opartych na miedzynarodowym jednolitym liście przewozowym i bezpośred­
nich biletach. Podpisanie umowy zredagowanej ne zasadzie Dolskiego projektu umożli­
wiłoby takie natychmiastowe wprowadzenie w żvcie międzynarodowych berneńskich 
konwencyj kolejowych w komunlsacji między Polską, a Łotwą 1 zagranicą.

Począwszy od 17 bm. poddaje zostaną obradom projekty, opracowane przez ko­
leje łotewskie. Projekty te mają również na celu wprowadzenie bezpośredniej komuni-

stwa i wewnętrzną swoistość Bloku jaito 
organizacji skupiającej w swoich sreregach 
wszystkie pańątwowc-twórcze czynniki

Następnie dłuzsze przemówienie wy­
głosił poseł B. Podosni, który przypom­
niał zebranym w jak trudnych warunkach 
powstawało państwo polskie, jak ogrom ­
nym był wysiłek żołnierza polskiego do 
odparcia najazdu wschodniego barbarzyń­
cy, ile Polska zawdzięcza Marszałkowi 
Piłsudskiem u,  niezłomni mu bojownikowi 
w walce o niepodległość i zwycięskiemu 
Wodzowi w wojnie poisko-bolszewicklźj.

Następnie mówce poruszył kwestie 
wad Konstytucji 17 marca 1921 roku, u- 
łożouej przez psrtyjaików, nDumiejących i 
niechcących poświęcić interesów Swych 
partyj dla dobra państwa, oraz błędy po­
pełnione przez rządy przedmajowe, zesta­
wiając te ostatnie z rządem - M arszałka  
Piłsudskiego,  który uporządkował skarlo-

ale dążą równocześnie do nowego uregulowania stosunków na stacji nadawczo- ] wość, ustabilizował nasza walutę i poczy-kac; ,  « I G  I q  - q  l u * a u \ . M . a u i i  \ t \ j  i . u n a g w  u i v / . > u n v n  . ---------  i

odbiorczej. Wskutek tego zachodzi obawa, że przy tak'.em załatwieniu sprawy wprowa n!ł szereg doniosłych reiorm w dziedzinie 
dzenie w życie komunikacji bsspośredniej opóźniłoby się znacznie. Dotychczasowy tok 
obrad daje jednak podstawy do o nty mistycznych n d r i e i  pod tym względem,

naprawy ustroju społecznego i państwo­
wego. i

W końcu swego przemówieniu poseł 
Podoski, mówił o  pracach jakie Sejm o -

D alsze echa ujawnienia treści traktatu a n g l o - ibSfo,‘!n.1T;i'niei%Sv S ° -
i F Ł F  Konstytucji, która winna być zmieniona

®  | przedewszystkiem w kierunku wzmocnienia
WARSZAWA, 17.X (Pat). Wobec tego, że Horan i Hurst usiłowali fałszywie i władzy Prezydent* Rzeczypospolite* i spru* 

przedstawić oowód wysiedlenia Horana Quai d 'O rsay ogłoŁiło, iż Horan oświadczył wadzenia roli Sejmu do ram właściwych, 
dobrowolnie w dniu 8 b. m. w prefekturze policji, że do wielokrotnych usiłowaniach

nwnuuAi .iiy ^u iu  n w ua  ui m a j • „ ,
wych dla jedności stronnictwa kryzysów • wszelL.ą cet-ę z chowa gi monji stroi.-
wewnętrznych. Zwłaszcza po zgonie długo 
letniego prezesa partji, Nikoli Pasiczu, 
zaczynają się ujs wniać w łonie partji ro­
zmaite, wzajemnie zwalczające się prądy 
ideowi*.

Z biegiem czasu walki vew nętrznt w 
partji tak się zaostrzyły, że w czasach os­
tatnich trudno już było mówić o jednoU- 
tern stronnictwie radykslnem, lecz trzeba 
było przy każdym poważniejszym probie­
rnie politycznym liczyć się z istnieniem 
trzech odrębnych frakcyi r«dykalnych.
Najgwałtowniejsza walka toczy się w łonie 
stronnictwa radykalnego międay t. zw. »pa- 
siczowc.m  “ a frakcją byłego premjera 
Wuklczewicza. W alki ta jest tern uciążliw­
sza, że Wukiczewicz ma za sobą większość 
posłów, zrzeszonych *v radykalnym klubie 
poselsk*m podczas gdy .pasiczew cy‘ mn- 
ją głos decydujący w centralnym komitecie 
wykonawczym partji. Na ostatniej konfe­
rencji partyjnej „pasiczowcy" przeforsowa­
li wprawdzie sw-j rezolucję, skierowaną Pilili!) Ist w in n ik !  iG ijsljtite i. 
przeciwko Wukicsewiczowi, me mniej jed- KRAKÓW. 17 X. (Pa*.). Wczoraj w go 
nak na terenie parlamentu Wukiczewicz w dżinach popołudniowych na" lotnisku woj 
dalszym ciągu będzie panem nieogroni- skewem w Rtkowica^h odbyłr sie pióba 
c- osv } lotu awjonstki turystycznej, konstrukcji

fest rzeczą ch arak te ry s ty czn a  ie  r o -  braci DżJ«to*i*teł>. Nowy ten typ samolo-J-st r-eczą (.naraz erysty zną, z -  . fu konstrukcji polskiej wykonano w cała-
mfrro chronicznego w erost kryzysu wew -, gcj w ^graziatach rakowickich. Awjonetka 
nętrznego, jaki partja ts prz?źyw?r pomi- tego typu n a daźą przyszłość w dziedzi- 
mo niezwykle ostrego charakteru walk! i nie lotnictwa cywiineg'. Awjonetka <est 
pomiędzy poszczególnem! jej frakcjami, do J jednopłat >wcem^ z silnikieir S ie i-ens-H al- 
, . '  ske, o  sile 55 krnr mechanicznych, zoudo-ormalne ;o rozłamu w st.cnnictv.ie radj ^ a .?a d,f  ce)ów S/kplnych , tmysivcznych.
kalnen  ra^azie jeszcze nie uosz.o, i, jf  ̂ j p r ó b a y  lot odbył 3Ję bsrdzo sprawnie, jed- 

:h oznak moż a wnioskować, nekże j rzy lądowaniu wskutek uderzenia o 
s o tn ie  lak prędko nie dojdz*e. nierówność gruntu pękł* płoza.

nictwa radykalnego w życia politycznem 
królestw*. S. H, S., żywioły bardziej umiar­
kowane występowały z żądaniem przepro­
wadzenia ogólnej rtwizji programu i tak­
tyki partji przy należjtem uwzględnieniu 
potrzeb „ziem preczańskich'. Widzimy 
więc, że iriędzy kryzysem wewnętrznym w 
partji radykalnej a ogólnym kryzysem pań­
stwowym, jaki królestwo S. H. S. dzisiaj 
przeżywa, M 3 !eje ścisły związek, i że wo­
bec tego osiateczne zlikwidowanie konflik­
tu między Białogrocem a Zsgriebiem  jest 
nie do pomyślenia bez uprzedniego zlikwi­
dowania konfliktu w łonie stronnictwa ra­
dykalnego. W jaki zaś sposób konflikt ten 
najłatwiej mógłby być zlikwidowany, nara- 
zie nikt powiedzieć nie może. Zda e się, 
że jedynem wyjściem z sytuacji byłoby 
rozwiązanie izby i rozpisanie nowych wy­
borów, do czego też prasdopodobnie 
wcześniej, czy później dojdzie. p. c.

zdobycia tekstu układu morskiego powierzył tę sprawę korespondentowi de Lapelanque,
jako ciała, powołanego do uch nalania u- 
staw i kontrolowania działalności rządu,

obiecując mu wzamian za dokument około 10 tysięcy franków. De Lapelanoue w ręczył1 a nie do rządzenia pańsiwem, jak to  mia-

z pewny 
prawdopodobni

mu niebawem dwa dokumenty, dotyczące układu Horan przesłał jeden z dokumentów 
Hurstowi, zdradzając jednocześnie źródło, z którego otrzyma? oba dokumenty.

W odpowiedzi Hurst polecił mu przeteRgrafować terminowo do Ameryki treść 
drugiego dokumentu.

Prefektura uwzględniła prośbę Horana, ażeby nie wykorzystywać jego zeznań, lecą 
Horan s*m ujawnił swe zeznania, nadużył dobrej wiary związku, do którego należuł 
i prosił nawet kolegów, żeby zażądali oficjalnie ogłoszenie jego zeznań.

Stowarzyszenie dziennikarzy angielsko-amerykańskich zwróciło sie w dniu 9 bm 
z tern żądaniem, przedstawionym na piśmie do Poinkarego i Brfanda, powtarzając to 
następnie pizy okazji derrarche, podjętego w dniu 11 b. m. na Qaai d’Orsay.

„Żółta księga41 dotycząca układu anglo~fraii~
cuskiego.

PARYŻ. 17. X. (Pat). „Le Journal’ donosi, ie  Quai d‘Oisay przygotowuje „żółtą księgę", do­
tyczącą angielsko-francusidego układu morskiego.

Parker Gilbert w Londynie.
BERLIN 17.X (Pat). „Vossische Ztg“ donosi z Londynu, ie  agent reparacyjny 

Parker Gilbert, k tóiy niedawno odbył w Paryżu konferencję z Poincarem, przybył w u- 
biegłym tygodniu do Londynu i spędził sobotę i niedzielę w siedzibie ministra skarbu 
Cnufchille‘a. Konferencje między Parkerem Gilbertem a Churchillem miały dotyczyć 
sprawy reparacyjnej. aVoss. Ztg* donosi następnie, że Gilbert zatrzyma się przez bar­
dzo któłki czas w Londynie, a następnie uda s’ę do Nowego Yorku.

ło miejsce za czasów Trąmpczyńskich i 
Witosów.

Po przemówieniu posła Podcskiego, 
wywiązała się naaer ożywiona dyskusja, w 
której wszyscy bez wyjątku biorący w niej 
udział solidaryzowali się z przedmówcą.

Zebranie konstytucyjne w Lima- 
nowle.

Dnia 14 października odHyło się w 
Limancwle zebtatiie konstytucyjne powia­
towego komitetu Bezpartyjnego Bit, tu W spół­
pracy z Rządem. Zebranie zagaił dr. Gru­
s z e c k i ,  poczem wybrano zarząd kom itetu 
z prezesem dr. Wojciechem Gruszewskim 
na czeH

Wykrycie bandy powstańczej w Marokko.
MADRYT, 17. X (Pat). Komunikat urzędów? donosi, że pewien pułkownik, dniego any prr.ez 

wysokiego komisarza Marokka do Cabojuby wykrył obec «cSC ba * powstańczych, należących do 
szczepu Aitausa, zamieszkującego w strefie francuskiej zachodniej Sahary. W gobliżu Po^rto Carsa- 
do dw<4 aeroplany wysrane a.a przeprowadzenia wywiadu na miejscu stwierdziły ouecnoSć oddziałów 
powstańczych, w których pos, [daniu znajdowara się znaczna ilość bydła, skradzionego szczepom 
hiszpańskiej części zachodniej Sahar} Delegat wysokiego komisarza yyrłai na spotkanie tej grupy 
jednego kaida z 37 jeźdźcami arabi imi, którzy w ubiegły czwartek dościgli powstańców i wszczęli 
z nim. walkę w okolicach I erto Cansaco. Powstańcy cos ai rozproszeni, pozosti w ając w ręku 
przeciwcikóv 27 zabitycn. licznych jeńców, kilka ty jący  sztuk bydła i wielbłądów, 26 karabinów 
i znaczną ilość amunicji.

Znowu lot transatlantycki
LONDv N. 17. X. Pat. Agencja Reutera donosi z St.-John na Nowej Punlandji. Oficer, mary­

narki brytyjskiej Mac >ona.d rozpc ezął dziś o godz. 16 m. 51 wediug Greenwich lot przez A thntj k 
na marej awjonetce Mac Donald leci sam. Warunki atmosferyczne sprzyjają lotowi. Lotnik nie 
zaorał ze soW (nsta.acji lwdjo-telegraficznej, ani pływaków, zabrał natomiast zapas paliwa wystar­
czający na 3600 mil lotu i utrzymanie się w powietrzu w ciągu 35 godzi*.

unuj i i  hitu tmlttowtgo Aootoła 
- Poiski.

WARSZAWA, 17.X. (Pat). Po ló-tu- 
dniowy ,n biegu sztafeiowym dooxoła gra­
nic Polski sztmeia zachodnia, niesiona 
przei żołnierzy K  O, P., przybyła we śro ­
dę o godzinie 6-ej rano dc -strażnicy Gry- 
gieliszki na wysokości wsi Bielany, na po 
graniczu polsko-ło.tw ikiem. Sztafecie tej 
p?zosiało jeszcze do miejsca końcowego 
biegu około 500 kim. Szła.eta wschodnia, 
znajdująca się obecnie w posiadaniu po 
sterunkowych Straży Granicznej, przybyła 
o tej samej norze do miejscowości Duso- 
cin, powiatu grudziądzkiego na pograniczu 
polsko-prusk!em. Sztafet' ta pr/efcyła kut­
rem strażniczym granicę rrorską, a nioto- 
cyalem granicę polsko-g^ahska. W obecaej 
chwili pozostaje jeszcze tej sztafecie doko­
nać około 500 kim. Ukończenie gigantycz­
nego biegu sztafetowego społziewane jest 
w godzinach popołudniowych dnia 19-go
b. nu

l o ia iji s i m i a  K o m n iu  P o i o i  
parę liezipełsie  na l e n .

a w m

B.ircia Tradycja w sukni giodeturo- 
wej w err.pire^wym fotelu dostojnie sie­
dząca, zasnuwr się com ału cieniem coraz 
ogólniejszej niechęci, szarą pajęczyną za­
pomnienia Staje się kuk>ą słomianą, zle­
kceważoną 1 niepotrzebną nkomu,  imie- 
sznem utrudnieniem coiaz bardziej UDrasz 
czającego się życia. Jej urck  przestarzały, 
urok ginącego świata, jest jak zapach da­
wno zwiędłych róż, wraz z pożółkłemi li­
stami w jakiejś czeczotkowej szkatułce prze 
chowanych. Urok ten w wielu wypadkach 
nie ma żadnej praktycznej wartości, jest 
poprestu piękny, n choćby tylko ładny. 
Fuzatem nigdzie zdyskontować się nie da.

Tradycyjne rytuały na pewnym, ści­
śle określonym, stopniu wewręti zne( kultu­
ry wydają się śmieszne, Powyżej tego sto­
pnia—pięzne lub ładne, ztleżnie od oko­
liczności Pozorna ich bezmyślność sięga 
najczęściej czegoś baidzo pradawnego, cze­
goś, co kiedyś, może przed wielu wiek.sm*, 
było pełne jasnego i zrozum iał.go dla 
wszystkich znaczenia. W one czasy dalekie, 
gdy ludzkość była jeszcze mfeda, potrzebo 
wała koniecznie barwnego i urozmaiconego 
rytutłu  do każdego przejawu życia zbioro­
wego. W ten tylko sposób rzecz s*ma za­
padała głęboko w du3ze i ry łi w nich nie­
zatarty ślad.

Dzisiaj przecfowywaoifc karharfytH 
j* ż na całym śmiecie form i stosowanie ich 
tu i ówdzie do pewnych poszczególnych 
wypadków wś ód pewnych j o szczędnych

łgrupowafi czy organizccyj ma już całkiem 
inne znaczenie.

Dsje Grro podświadomą radość ucze­
stniczenia w jakimś nieprzerwanym łań ruchu, 
sięgającym daleko wstecz, dumne poczucie 
ścisłej łączności z przeszłością i ło łącz­
ności niedostępnej dla, innych. Oto za 
mną je .t s:ereg przodków moich z duch*, 
co rzecz taką i^amą w tych samych wvpad 
kach czynili. Dlaczego tak czynili? Mozę 
już dobrze nie wiem, ale czuję, że jest w 
tem treic, być musi, że ona we mnie dzię­
ki tym właśnie moim przodkom drzemie.

Jestem ogniwem łańcucha, gubiącego 
się za mną w cieniu i mgle. Ten łańcuch 
jest i będzie także przedemną, idzie w przy­
szłość, niew iadomo gdzie się skończy i kie­
dy. Nie jestem jako 1 ść jesienny, oderwany 
od drzewa, którym wicher gdzie chce — 
miot*. Spełmam rytuał, a z to opiekuje 
się mną Tradycja.

Takie mniej' więcej poczucie daje lu 
dziom związanym z jakąkolwiek tradycją 
dumę i radość, zupełnie niezrozumiałą a 
nawet drażniącą dla ludzi wszelkiej tradycji 
pozbawionych.

Konwent Polonja, przed stu luty w 
Dorpacie założony, sięga tradycją, jak wszy­
stkie korporacje, średniowiecznych związ­
ków studenckich, podawanych sobie w*;a 
jem przez zachodnioeuropejskie uniwersy­
tety, na których wzór i modlę dorpacki 
był założony, Ceremonjał korporacyjny jest 
barwny i estetyczny, a treścią jego jest za­
wieranie braterstwa z wyboru. Ryiuał stary 
jj k świat, w tylu formach i tylu odmianach 
znany.

Komersz—to uczta braterską poprze­
d n i a  obrządkiem t  zw. sztychowania.

Wygląda jak następuje-

Na salę, przea nakryty stół, występują 
chorągwie i sztondary i ustawiają się sze 
regiem. Za niemi wychodzi parami czter­
dziestu starszych członków korporacji każ­
dy z rap?erem w jednej, rogiem pełnym 
wina w drugiej ręce. Ustawiają się w awu- 
rząd i śoiewają pieśń braterstwa i wzajem­
nego powitania. Gdy dojdą do pewnej ściś­
le określonej zwrotki—każdy z nich naprze­
ciw stojącemu róg z winem podoje, a na­
stępnie czapkę z głowy zdejmuje i na o st­
rze rapieru tiabij*. Pieśń płynie dalej, zno­
wu po paru zwrotkach czapna wraca do 
właściciela, dwurząd załamuje ^ię, rozbija 
na dwójki i rusza po sali, dokonywując 
tego samegc obrzędu z każdym z uczestni­
ków komerszu Pieśń trwa i panuje, aż 
każdy obecny na sali z rogu .lieco wina 
upije, czapkę na brzeszczot nab je J znowu 
do nie.i powróci. Potem okrzyki m  cześć 
Polski, uniwersytetu, kobiety poiskiej i sa­
mego Konwentu, różnobarwne czapeczk*. 
wylatują w górę, jak rój ptaków wysoko. 
Brzmi Gaudeamus, p^śfi młodości i rozpę 
du... a potem wszyscy zasiadają do współ 
nej uczty, na której pije się ile się wytrzy­
ma i... więcej niż się wyirzyma. To już 
odwrotna strona medalu, bez której nigdzie 
się dziś nie obejdzie. To też rzecz całkiem 
inua.

W róćmy n? chwilę do treści komer- 
szowego obrzędu. Symbolizuje ona, jak 
już powiedziałam, zawieranie braterstwa- 
Rytuał iest tu obojętny: czy lo  będzie wo- 
d lana na miecze, czy darń na nie kruszona, 
czy też czapka na rapler nabita—wszystko 
jedno. Chodzi o rzecz samą.

Chodzi o  to, że w korporacjach nao- 
gół braterstwa w ten sposfo  ziwa-tego 
dochowuje się wiernie i to przez cełe ży­

cie. Siwowłosi filistrzy utrzymują kontakt 
z korporacją i za święty obowiązek mają 
pomagać niedoświadczonym fuksom we 
wszystkich komplikacjach życiowych. Wy­
gląda to, jak echo z epoki rycerskiej i ro­
mantycznej, kiedy przyjaźń raz zawarta 
obowiązywała nie na żarty, kiedy rzeczą 
było prostą i naturalną, że przyjaciel dob­
ru przyjaciela poświęcał własny interrs. 
Działo się to  w obrębie jednej kasty, ale 
było religijnie przestrzegane. Teraz nie dzie­
je się nigdzie i w żadnym związku, w żad­
nej organizacji nie jest stawiane jako zasada.

Braterstwo wzajemne korporantów, 
dochowywane sobie wzajemnie przez całe 
życie, iest cechą tak piękną, że okupuje 
wićle wad. W ysoko też się stawia honor 
korporacji, nie pozwalający jej członkom 
na wiele mniejszych UfK większych podło* 
stek, popełnianych dziś tak często i tak na 
każdym kroku w tyoh naszych powojen­
nych czasach.

Ładnie i barwnie wyglądał przedko- 
merszowy wyjazd za miasto, przypomina­
jący również dawne zapomniane pochody 
iirrczvste, w które dziadowie nasi lubili się 
bawić przy ksżnej dobrej okazji. Postrojo- 
no konie w barwne pióropusze, bo końmi 
<.ię jechało, staroświecką modą, auti rele­
gowane były na koniec pochodu. Z wehi­
kułów wszelakiego rodza-u i kalibru po ­
wiewały chorągwie, trzepotały się na wie­
trze, kołysały się na cienkich sznurkach 
kolorowe baloniki. Stuaenci jechali ze śpie­
wem i okrzykami, rzoość wielka biła z tych 
wszystkich roześmianych twarzy f przele­
wała się aż na miasto, udzielała się spo­
kojnym przechodniom, którzy stawali i pa­
trzyli w ślać mknącym ku Zakrętowi po­
jazdom. Nie mam wcale zamiaru pisać tu

pochwalnego hymnu na cześć konwentu 
Polonia, ani korporacji, jako najlepszej for­
my w3DÓlbytowania mtoaziezy naszej na 
uniwersytecie. Stwierazam tylko cechy sym­
patyczne

Wad jsst oczywiście także b irdzo  Me­
le. O  najważniejszej z nich słów parę. Mó­
wi sie u nas wiele i p lize  o  beziaeowoścl, 
względnie zbyt słabej ideowoścf m łoaneży. 
O zbyt małych zainteresowaniach intelek­
tualnych, i szczególniej w porównaniu z 
czasami przedwojennemi. Zarzut ten spada 
ułówrie na korporacje. Sądzą, że niesłusz­
nie. Korporacja jak wszystko inne dokoła 
niej, świadomie czy podświadomie poddaje 
się otaczającej atm osterzer t. zw. duchowi 
czasu. Przed wojną pisało się referaty — 
dzisiaj kupie się piłkę. T o próżno I dar­
mo. Tak jest.

Przed woiną Polonia była ostoją pol­
skości na ODCzyźnie, wychowywała uczo­
nych i działaczy. Wymagała od swoich 
członków pilnych studjów, posiadała boga­
tą i gorliwie uczęszczaną bibliotekę.

Dzisiaj, kiedy wszędzie I na każdem 
miejscu siła i sprawność fizyczna przed in­
telektem krok bierze, gdy wycnowanle fi­
zyczne prym trzyma i więcej i baczniejszą 
skupia na sobie ur/agę, trudno wyim gić 
od korporacji zalet, których nie nostedają 
bardziej ku temu powołane organizacje.

Nadejdzie czas i znów nasian*s prze­
wartościowanie wszystkich wartości. Tym­
czasem niech będzie konwent Polonia 
schroniskiem zamierającej już wszędzie ber­
ła terenu wn ej przyjaźai.

Ju t za to samo szczęść Boże powie­
dzieć mu trzeoa...

Wanda Niadziałkowska-Dobactewska,
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Ży cie gosppdarcze.
W sprawie zaopatrywania "srajowego 

rolnictwa w pasze.
W Polsce tegoroczne zbiory siana

stosunku do zbiorów przeciętnych będę wy­
nosiły zgodnie z obliczeniem Głównego U- 
rzędu Statystycznego- siane—z Jęk polnych 
83 proc., z łąk nizinnych 84 proc., z łą« 
meliorowanych 82 proc., wreszcie siana 
koniczynowego 63 proc. Grozi wiec pewien 
niedchór pasz objętościowych, który może 
się ujemnie odbić na huaowli inwentarza. 
Juz obecnie meżna zaobserwować v  nia- 
ató^ych okolicach kraju zwiększoną i odwi 
bydła, co pociąga za sobą spudek cen. Po­
wyższy stsn rzeczy od chwili, gdy bydło 
zacznie schodzić z zielonej paszy będzie się 
pogarszał. O ile nie Łosianą obmyślone 
już dziś sposoby przyjścia z oomocą kra­
jowej hodowli, wiele gospodarstw rclnytn, 
zwłaszcza wśród mniejszej własności, stanie 
przed clężKiem przesileniem. Z pośród środ­
ków zaradczych ns pian pierwszy wysuwa- 
ią sie zarządzenia z dziedziny polityki han­
dlowej; mianowicie trwały i znaczny wywóz 
pasz z Polski winien być ograniczony. Spra­
wa organizowania wywozu otrąb została 
już rozstrzygnięta. Cło wywozowe od tfgo 
artykułu ma wynosić 5 zł. od 100 kg., bę­
dzie to zatem zniżaa w porównaniu do 
stawki obecnie obowiązującej (zł. 7 50) — 
zniżka ta jednak ma być wyrównana -tern, 
że od chwili wejścią w życie nowej stawki, 
żadne bezcłowe kontyngenty nie będą usta 
nawiane. Cło zł. 5 ma się oanosić wyłą­
czne do otrąb żytnich i pszenryeh, a z*- ’

tem otręby kaszane będą korzystały z bez­
cłowego wywozu. Cło nr. otręby ma obo­
wiązywać do dnia 31 licea 1929 r. Nastę 
pnie aktualna jest sprawa orzywr-.u do 
Polski siant. Jedynym krajem, któryby tu 
mógł wchodzić w rachubę jest Rosja So­
wiecka, sł której dotychczas pi lywóz pasz 
był zsbronion- Watpliwem jest jednak czy 
Polska będzie mogła korzystać z dostaw 
rosyjskich, ponieważ nie pozwolą na to 
wŁgkdy weterynaryjne I obawa pr*,ed za­
wleczeniem z Rosji zaraźliwych ehorÓD zwie­
rzęcych. Będziemy zato mogli ograniczyć 
wywóz naszego siana. Powyższą sprawą 
zajmowała się ostatnio Komisja Między­
ministerialna, dochodząc co wr.iossu, ze 
ustanowieniu cłfc wywozowego od wszela­
kiego siana nie stoi nic r,a przeszkodzie i, 
że w obecnych warunkach ma cno  całko­
wite uzasadnienie. Zbiory w Polsce nie są 
wszędzie jednakowe, należałoby też poczy­
nić kroki celem umożliwienia przewozu sia­
na z okolic, któie maj;; gc* więcej, do oko­
lic bardziej pod tym względem upośledza­
nych. W tym względzie właściwym śiod- 
kiem będzie pe*ne obniżenie taryfy ł-ole- 
wej dlc przewozu wewnętrznego slans. 
Wresjcie na większą skaię należałoby uru­
chomić kredyty na zakup p»sz zarówno 
objętościowych, jak 1 treściwych. Akcję w 
tym feiei iinku rozwija ju t Pap stw ory  Bank 
Rolny. (W. H. „Przemysł i Handel" zesz. 
38/1928).

Katastrofa sam olotu szw ajcarskiego pod 
W i l n e m .

W ubiegły wtorek w godzinach wieczornycn mieszkańcy wsi Góry w pobliżu 
Kuprjaniszek usłyszeli bliski warkot motoru sam olotu, który z dużą szybkością począł 
opi dać na pobliskie pole. Widząc katastrofę pośpieszono n3 pomoc, lecz z opadtdętegc 
sarfioiotf zauważono wychodzących zdrowych i całych mężczyznę i kobietę, którzy zr 6- 
cili się do otaczających w niezrozumiałym dla nich języku, p-oszac o pom oc. Z wit ką 
trudnością wskazano Im d.ogę do pobliskiego Porubankn, gazie, jak wiadomo, mieszczą 
się hangary lotnicze.

Z zebranych nrzez nas szczegółów Gkauuje się, że młała tu miejsce katastrof? 
samolotu szwajcarskiego, pilotowanego przez kapitana Hansa Wirdht wraz z pasażerką 
Eriką Namusnnówną.

Wystartowali oni ze Stuttgardm i mieli zamiar zwiedzić Królewiec, Kowno i Mo­
skwę. Na przelot nad terytorium Polsid otrzymali specjalne zezwolenie od posła pol­
skiego w Bernie. Lecąc w kierunzu Kowna, sam olot kpt. Wirdhla natiaftł na niesprzy­
jające wtetry, wskutek c»ego s trsd ł orientację i m alezl się nad Wilnem. W momencie 
walki z wiatrem lotnik zauważył, że m otor źle działa, wobec czugo postanowił lądować. 
W ostatniej chwili znalazł on odpowiedni tenen i naoół działająca maszyna poczda 
epadrć. Podczas lądowania ukgło  strzaskaniu podwwżfe carnolotu.

Na wieść o katastrofie władze woiskowe wysłały na spotkania lotników auto, to ­
rem odwieziono ich do miasta i ul. kowano w hotelu „St. C ^orges**. Naprawa sam o­
lotu potrwa kflVa dni, tembardziej że zachodzi potrzeba Śprowadzenfa podwozia. To­
warzyszka Wirdf.ta zrezygnowała z dalszej podroży I w dniu dzisiejszym odjeżdża do 
Srwajcarii, on sam zaś pozostanie do czasu ukończenia naprawy samolotu, który w 
dału wczorajszym przewieziono do Porubanku.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Polski handel zagramcziry. Wed­

ług tymczasowych obliczeń Głównego Urzę­
du Siatystyczeego, bilans handlowy za 
wrzesień 1928 r. przedstawia si-  jak nastę­
puje: przywiez*ono ogółem 473.014 tonn, 
wartości 272 783.000 złotych, wywieziono 
1.753 880 tona wartości 204.343.000 zł. — 
Bieine saldo bilansu handlowego wynosi 
więc 68 440 000 zł., czyli o 5 999.000 zł. 
więcej niż w sierpniu r. b. W porównaniu 
do ponrzedniego mięsiąca nastąpiła zwyż­
ka w wywozie o 8 010.000 sł. przy jedao- 
czesnem zwiększeniu się przywozu o zł. 
14.009.000.

Kuch wydawniczy gospodarczy
Wysztdł z druku Nr. 20 .Rolnika Ekono­

misty* organu Zwiątku Polskich Organizaryj Rol­
niczych „  „

Numer zawiera w treści artykuł’ p. K. Czar­
nieckiego p. t. „Ustiuj igram y ziem b Królestwa 
Kongresorego* i p Wł Engiicht? p.-t, „W spra­
wie kred»tó* komunalnych*: memor a. Z.P.O.R. 
w sprawie potrzetj wnrowedzenia ceł n* i .  to 
sprawozdanie z działał iośd  Związku Polskich 
Grganizacyj Rolniczych, konjunktury cen, przegląd

Teatr Polski (,,Lllilli,‘).
Stary kawaier Komedja w 4 eh aktach 

J. Korzeniowskiego.
Dobrze zrobiła , Lutnia* wznawiając 

na 130 rocznicę śmierci wielkiego pisarza 
i pedagoga tę prostą ale zgrabną sztukę, 
o  intrydze nieskomplikowanej, (chdwość 
dwócb" krewnUczek wobec spadku po sta­
rym kawalerze), ale zręcznie nawiązanej i 
utrzymanej przez cały czas, aż do końca w 
napięciu i zsciekrwieniu.

Przedstawienie poprzedziła Prelekcja 
p. Wierzyńskiego, którego zbyt rzadko sły­
szymy/, bowiem ma dar słowa, wytworaość 
styli i dykcji, oraz przystępność w ujmo­
waniu przedmiotu jasno i bez paradoksów. 
Zes,pół „Lutni", ssa-annie prrygeti,* al to 
„szkolne" przedstawienie pod wzg'ędem 
stylowości Zalatują w tej sztuce r iz  po 
raz miłe echa Fredry, kilka sytuacyj jest 
szczerze komicznych, należy jednak unikać 
szarży, gdyż łatwo z tych nieskompliko­
wanych anegdot, zrobić cyrkowy bałagan, 
jeśli się je przyprawi zbytnim sosem jęków, 
pisków, stękań, mlaskań i t. p efektów, do 
których paru artystów „Lutni* ma predy- 
lekcję. Ostrożnie z ma&jeią i bm rto j/a - 
nieml Śmiech gaierji nie powinien podnie­
cać artysty w tym k<cruuku... eieartystycz 
nym. We wczorajszej premierze na czwio 
wysunęłc się zwykła niezrównana t ójka 
pań: Rychłowska, Molska, Jasińska, któie 
nie mają sobie równych w odtwarzaniu 
charakterystycznych ról, zwłaszcza w sty­
lowych komedjach, Pamiętamy Ich wybor­
ne role w Damach i huzarach, w Gwałtu 
co się dzieje i t. p.

E w komedji Korzeniowskiego pp. 
Molska i Jasińska, (ta ost«taia trochę szar­
żowała głosem)! jako krewne, a p. Rych­
łowska jako gospodyni, były bardzo zaj­
mujące, wesołe I odpowieanie, trzymały 
napiętą strunę wesołości, — dobry był p. 
Detkowski jako służący. P. Rychłowski 
grał główną rolę l ogromnie ją przejaskra­
wił, aczkolwiek juko sylwetka i ubiór był 
baidzo styiowy. Młoda artystka p. W. Sta­
nisławska zrobiła nam miłą niespodziankę 
objawiającym się talentem. P rzede zszyst- 
ktem należy podnieść wyborną dykcję, wy­
raźną, jasną, naturalny sposób bycia, swo­
bodną dystynkcję, z ’aką się poruszał* w 
pierwszej Dodaj dłuźuzej roli. Wyglądała 
przytem bardzo ładnie, to  nigdy roli mi 
artystce nte szkodzi tylko maiety i krafiu- 
ra zbyt strojne i grandę dame na skrom ­
ną siostrzenicę ekonom*. Bardzo będziemy 
ciekawi ujrzeć p. Stanisławską, która wi­
docznie odziedziczyła zdolności sceniczne 
po m a ta , utaientowanei poetce i artystce, 
w jakiejś roli współczesnej.

Reszta pomniejszych ról dość bez­
barwnych zos.ala odegrana poprawnie. Pu­
bliczności było soorc tiro,

zagraniczny, Itroiikę krajoH.. kronikę u g ran cz- 
ną, przegląa piśmiennictwa krajowego i zagrani­
cznego, recenzje i sprawozdania oraz statystykę.

GZefrfs w srsza rsk t z dn. 17, X b r.
WALUTY.
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P*piery procentowe:Dolarćwka 99,25—99,75, 
5o/° pożyczka konwersyjna 07. 6°io kolejowa 
61 - o0,75 lu°'u kolejowa 103. S°/o L. Z. Banku 
Qosp. Kraj. i Banku Rolnego, obligacje bunku 
Gosp Kraj 94. 8°/o Tow. Kredyt. Prsem. Polskie­
go 90, 4V2% ziemskie 49—49,25. 8% ziemskie 69. 
8% Kalisza 61,25.

Akcie: Banx Dyskontowy 134,ou. d^rdbw y 
120. Polski 176,50 177. Zachodni 3?,50. Kijewsk: 
96 Elektrownia w Dąbiowia 88. Site i śc ian o  130. 
Węgiel 100,50—101,75. Lupo? 37,5n. Modrzejów 37. 
O srro^iet I-em 116 — 115. Rohn 14. Rudzki bez 
kuponów 36 50. 5 tstrachowice 47—47,75. Zieleniew­
ski 135,50—136. Zawiercie 19—21.

K I N O

„HELIOS**
Wileńska 38.

P R E M J E R A 1  
Potężne arcydzieło wszechświatowej stawy

AURA KAREMfNA
według ipeśmiertelnej głośne* powieści H R  L W A  T O Ł S T O J A
produkcja 1928-2 .. oup-irszlagter, purywająty siłą treSci i głęboką grą niezrówi eny-:! mi­
strzów ekranu GRETY GARB ) i /OHI GILBERTA. Hyn.en kotlety kochającej i zdolnej 
do największych poświęceń. Tragedia kobietj-hochm ki nie znającej gcanic miłości. Film de­
monstruje się jednocześnie z Wcrsiawą. Honorowe bilety nieważne. Uprasza się o przybycie 

i na początki seansów  o gudz. 4, 6, 8 i 10.15. 3448

I I I
1 Celem ostatecznego zah tw ien h  spra­

wy wydania zaświadczeń o braku miejsc w 
gimnazjach państwowych męskich w Wil­
nie, potrzebnych funkcjonariuszom . pań­
stwowym dla uzyskania zwrora opłat szkol­
nych za synów, uczęszczających do pry­
watnych szkół średnich ogólnokształcą­
cych w Wilnie, Kuratorjum Okręgu Szkolne 
go Wileńskiego podaje zainteresowanym do 
wiadomości co następuje:

Wedle wykazów dostarczonych pyzę*, 
dyrekcje, jest obecnie w gimnazjach pań­
stwowych męskich w Wilnie 252 (dwieście 
pięćdziesiąt d va) wolnych miejsc. Ponie­
waż zaświadczenia o  braku miejsc mogą 
być wydsne dopiero wówczas, gdy te wol­
ne miejsca zostaną faktycznie zajęte, rodzi­
ce lub opiekunowie uczniów winni w ter­
minie nieprzekraczalnym do 27 październi­
ka 1928 r. zgłosić się osobiście lub pise­
mnie w Kuratorium w czasie od 12 do 15 
godziny u referenta VIII st sł. K uratorjim , 
p. Józefa Gtiałhera (parter, pokój 14) ce­
lem złożenia oświadczenia, w którem gim­
nazjum psństwowcm prsgną swe dzieci u- 
misśclć. Dla usunięcia trudności M stwo 
W. R. i O. P. zgodziło się wyjątkowo na 
przyjmowanie uczniów szkót prywatnych i  
prawami g!mnazjum państwowego wszelkie* 
kategorji do gimnazjum państwowego bez 
egzaminu wstępnego. ' l

Po dniu 27.X uczniowie zostaną w 
m ian  możności skierowani do wymienio­
nych przez rodziców gimnaziów państwo- 
wycn w ilości, odpowiadającej wykazanym 
wolnym miejscom.

Rodzice lub opiekunowie, którzy u- 
przednio zgłosili się w Kuratorium, a dla 
któ-ych dzieci b^akni’' miejsca w gimna­
zjach państwowych, otrzym ają 2 i 3 listo­
pada żądane zaświadczenia. Niezgłoszenie 
się w terminie przepisanym Karatorjum 
G. S. Wll. będzie uważało za rezjgnację z 
prewa do zwrotu opłat i zaświadczenia nie 
wyda.

Zaznacza sfę, żs uczniowie >ilas I— III 
(włącznie) szkół prywatnych będą rozm ie­
szczeni ze względu na wspóiną podbudowę 
dla wszystkich typów gimnazjów w odpo­
wiednich klasach gimnazjów państwowych 
bez względu na typ szkoły prvwałnej, do 
której dotychczas uczęszczali. Natomiast 
uczniowie kias IV—VIII zostaną skierowani 
do gimnazjów państwowych tego typu.

Do uczniów klasy VIII nic ma zasto­
sowania zastrzeżenie, zawarte v  § 16 Regu­
laminu państwowych egzaminów dojrzało­
ści.

Wieści i obr< zki z kra|u.
Cenerał Składkowsid w drodze do Wilna 

przybył do Lidy
Wczoraj b goazinie 7 wieczorem przybył do Lidy snrro.hodem z Bisłegostoku przez Grodno 

pan minister spraw wewnętrznych generał Składkowski. Z psnem ministrem spotkał się w Lidzie woje­
woda wileński p. Raczkitwicz, który towarzyszyć mu będzie w dalszej Dodróży na terenie woje­
wództwa wileńskiego t

Dziś rano p. minister wyjechał w kieranku Wilna i nasamprzód zwteazi powiaty oszmiańsfci 
i wilejski. Co do przyjazdu jego dc Wilna nic konkretnego powiedzieć nie można, ponieważ mzr- 
szruty inspekcji p. minister nie chce zdradzić nikomu, więc temsamem może on przybyć do miasta 
zupełnie niespodzianie dziś lub jutro względnie, ku wielkiej radości różnych Komisyj sanitarnych, 
ominąć Wilno.

*

Zapytany o wrażenia z podróży generał Składkowski odrzekł, że drogi, któiemi przejeżdżał 
znalazł w o wiele lepszym stanie niż to było przed rokiem co pozwoliło mu na dwa razy szybszą 
jazdę

Z „raju" bolszew ickiego.
Ludność miast I miasteczek sowieckich szuka chleba na naszem 

terytorjum.
‘ Fatalny stan tegorocznych zbiorów i -golną pohtyka zbożowa Sowietów spowodowała, że 

snekulanci, licząc na zwyżkę cen, skupili większe zapasy ziarna i ukryli je, nozbawiając tem samem 
ludność miast i miasteczek, szczególnie na rog.anicsu, możności dostania kawałka chleDa.

W celu zdobycia choć kilograma mąki, z Rosji sowieckie] przedostają się do Polski całe falan­
gi t. zw. „chodzików" przypominających tak żywo czasy wojenne- Chodzą oni od wsi do wsi skupu­
jąc ile się da.

Ostatnio władze K. O. P. zarządziły obławę na tych nieszczęśliwych przybyszów z Rosji i 16 
z nich aresztowały nz jeduym tyJko odcinku Kiasne.

'10 Uwalił W ItllOlE.
W dnirch cd i do 4 listopada r.b .oa- 

będfie się z ia!cjaty*y Związku Zawodo­
wego Literatów Polskich w Wilnie, popar­
ty uchwjtLsmi wszystkich zrzeszeń 1‘,trac­
kich w Polsce, Z iazi Delegatów Ztriąsków 
Literackich w Wihfe. Oprócz delegttów 
proszeni są -ia sjaza wszyscy pisa*- ? pol­
scy którzy zechcą jak najwcześniej zgła­
dzać ua piśmie gotowość wzięcia udziarn w 
zjeźdzje. Infor^scyj co do programu %\&z- 
au, kwatfer, zniżek kolejowych f przyjęcia 
na miejscu udziela s e r  eterz Z w itk u  Lite­
ratów w Wilnie, WitcH Hulewicz, ul. An- 
ickolska 24 A. m. 5.

h l ik i  t a i  d P reiyjesta  F ń stj i.
PARYŻ, !7.X (Pat). Odbywający samocho­

dem podróż docKuia świata harcetz polski Jerzy 
Jeliński przyjęty był przez prezydenta repu­
bliki francuskiej Doumergea, który z w ilk iem  
zajęciem pytsł o szczegóły podróży I wpisał się 
do księgi pamiątkowe] Jelińsklego.

Dtlsd M  ciriiita tsioiiitiili.
Z powodu odbywającego się często w 

Małopolsce Wrchodniej przechodzenia wy* 
rnawców obrządku gre^ko-katolickiego do 
obrządku rzymsko-katolickiego i odwrotnie, 
odbyła się niedawno we Lwowie konferen­
cja biskupów obu obrządków dla nsra^ze- 
n?a się csd  zancbiegaaiem tego rodzaju 
zrrhmem religji, dokonywanym najczęściej 
przzd zawarciem ślubu małżetiskisgo. Kon­
ferencja postanowił’ wydfć list pasterski 
episkopatu obydwóch obrządków katolic­
kich, wyjaśniający, że na prtyszłość zm ia­
na obrządków następować będrie mogła 
tylko naskutek zeerolenia stolicy apostul- 
stiej, udzielrnego na wrdoseh biskupa tego 
obrządku, do którego wyznawca pragnie 
przystąpić.

Etna la p i l iż E i i ia  t i i a t a  Hacztlsei Sad;

Powiali w acietlwaam iuptili liDlilra

Psidictaicie o iilo la jit ddeciathl

Już od kilku dni krążyły pogłoski o 
zamiarze tainisira Spraw Wewnętrznych— 
zwiedzenia województwa wileńskiego, a w 
związku z tem zagrzały gorączkowe prace 
nad„upięfesz3nieiti" powiatów i doprowadze­
niem osiedli do steau, wymaganego prze­
pisami sanitarnemi.

Nagwałt zebrsao cały, po.»;ostsją:y 
jeszcze do dyspozycji s-erwąrk i zaczęto 
wysynywać p asecztk na drogi; tak, jak to 
czyni w dzień świąteczny gosposia przed 
chatą swoją.

Dzień ł r.ec wybijają maszynistki 
„starościńskie* i „wydziałowe* różnego ro ­
dzaju okólniki i zarządzenia doraźne, ostrze­
gające pised groźną inspekcją i nakazujące 
„doprowadzenie stanu gmin do należytego 
oorcąaku pod względem sanitarnym i este­
tycznym*.

Wreszcie w Starostwie telefon: „pan 
minfstei w Wilnie!*

Dreszcz... Sypią się gorączkowe pyta­
nia—kiedy— dokąd i którędy pojećzie pan 
minister. Na dregi ic sypać na gwałt jesz­
cze piaseczek, we wsiacn w pobliżu dróg— 
stawiać budki nad studniami, śmietniki i 
różu gO rodzaju inne ubikacje.

W tym ceiu wysyła się w przeddzień 
przyjazdu pana ministra, odpowiednie wzo­
ry rysunkowe i rozsyła w kilkudziesięciu 
egzemplarzach do gmin,— drukarnie sejmiko­
we całą noc drukują zarządzenia sanitarne, 
łb y  tylko „władza" była w porządku!

A Ty, biedny wójcie i sekretarzu 
gminy—rób i stawiaj to  wszystko w osta­
tnim dniu, łby Pan Minister miał cc i ko­
go pochwalić!—A jeśli nie zdążysz, to nie 
kio inny „wsiąknie*, tylko Ty, boć „władza 
opatrznościowa" już „dawno* uakazywałai 
Żart żartem—ale ileż to  tysięcy złotych gi­
nie w błocie przy tych przedinspekcyjnych, 
doraźnych „naprawach” dróg!,.. Napewno 
można byłoby za te pieniądze wybudować 
niejed&ą ładną szssę!—Napewuol

Bliski

Ko r a i o
Onegdaj odbyło się w Mołodecznie 

zebranie organizacyjne Komitetu Uczczenia 
Dziesięciolecia Niepodległości Polski, ns 
które przybyło około 120 osób — przed­
stawicieli wszystkich warstw miejscowego 
społeczeństwa. ■

Zebraniu przewodniczył p. starosta 
Piekutowski, który po krótkiem przemó­
wieniu prosił o inicjatywę społeczeństwa 
nad sposobem, uczczenia dziesięciolecia od­
zyskania Niepodległości.

Z jiośród kilkunastu zgłoszonych pro- 
j któśr, zebianf przyjęli dwa, w których je- j 
den .— podany przez p. J. Szweda, nauczy- j 
ciel« gimnazjum im. T, Z«r.a w Mołcdecz- { 
nie w sprawia budowy domu ludowego, a 
drugi, wysunięty przez przedstawiciel,; Po­
wiatowego Związku Osadników i Związku 
Lzgjonistów Polskich p. CieśLkow^kiego 
Wacława ma na celu uczczenie pamięci 
poległych w walkach o Niepodległość i w 
obronie Ojczyzny — żołnierzy i oficerów 
W.P., pochodzących z terenu powiatu, 
przez wmurowanie w kościołach, wzgl. w 
ccrhwlach odpowiednich tablic pamiątko­
wych.

Obydwa te projenty zebrani przeka­
zali Komitetowi Wykonawczemu do bliż­
szego rozpatrzenia ewent. zrealizowania.

W dniu wczorajszym odbyło się pier­
wsze zebranie Komitetu pod przewodni­
ctwem p. Szweda, gdzie szczegółowo jirze- 
dyskutowano kwestję zrealizowanie obyd­
wu projektów.

Sprawa budowy domu ludowego na­
stręcza narszie pewne trudności — głów­
nie z uwjigi na brak odpowiedniej gotówki, 
jak również placu pod budowę.

Jest jednak nadzieja, iż sekcje; pom ­
nikowa i finansowa, Którym sprawa tu 
została przekazana zdołają usunąć najważ­
niejsze przeszkody f prace zostaną w na j ­
bliższych dniach zapoczątkowane.

Pozatem sekcja obchodowa zajęła 
się kwestją ułożenia program u uroczystoś­
ci i przygotowaniem imprez.

Podkreślić należy, iż miejscowe wła­
dze wojskowe — j«k zwykle zresztą — 
przychodzą Komitetowi z dużą pomocą...

Jednocześnie zawiązały się na terenie 
poszczególnych gmin, oraz. w miastach R - 
doszkowiczach i Rakowie gminne, wzgl. 
miejskie komitety obchoau

KRONIKA NOWOGRÓDZKA
— Ładny urzędnik. Komec .a  policji w 

NuwogródKu wystosowała do prokuratury f.tta 
sprav y sekwestratora 'Jrzęau ^karbowego A'ber- 
ta  Olińskiego, który jędąc pij^..ym d- mścił o- 
brazy rci.au i Marszałka Piłsudskiego. Nkzalezaie 
od tego Starostwo Grodzkie wytoczyło mu spra­
wę o opilstwo i zakłócenie jpckoju w miejscu 
pubhcznem.

Z okazji zaprzysiężenia członków Naczelnej 
Rady Staroobrzędowców wysłane zostały za po­
średnictwem p. wojewody wileńskiego, przez pre­
zesa rady następujące depesze.

„Do Pana Prezyden.a Rztczypospelitej Za­
mek Warsrawt W imieniu wszyitkieb wternsch 
Wschodniego Kościoła Staroobrzędowców obywa­
teli Rzeczypospolitej oraz Naczalnej Rady Staro­
obrzędowców w dniu ztpzenir uroczystej przysię­
gi przez członków RvEy na wierność ■prawom 
kościoła i Rzeczypospc iitaj składam Panu Prezy­
dentów1 wytazy głęookiej ~zc. i hotdu.

Staroobrzę lc wcy polscy pomni na owój od 
wieków datujący aię pohy- w granicach ziem poi 
skich na dar im tu ' łj wolność wyznania i noż • 
ność rozwoju religijnego za, ewmtją Cię, t-anie 
Przzy0enc:e o swych uczuciach wdzięczności dla 
państwa Polskiago i o swych wysuwach. zmierza­
jących cło wychowania prawych synów Rzeczypo­
spolitej Polski

We wdzięcznej pamięci my i przyszłe po­
koleniu stsroobrzęiowców zacuowują świardotr ość 
tego, że akt wyzwalający Kościół nasz z wieko 
we 10 ucisku i stwarzający trwałe poOttawy bytu i 
rozwoju Kościoła naszego przet Giebie Fajdostoj- 
niejsz-r Pan.e wydany został*. (- -) A. P,monow.

„Do Pana Marszałka Polski Józe Piłsud­
skiego Belweder wmzaw.s. W imieniu Rudy Na­
czelnej Staroobrzędowcom w Polsce w dołu zło - 
żensa przez cztontćw Redy uroczystej na wier­
ność nrawom Kościoła naszego i Rzeczypospolitej 
przyfięgi składam Panu Marszałkowi zapewnienia 
głębokie] wdzięczności w riystki.h staroobrzędow­
ców polskich pomnych, t~ za Rządu Kierowanego 
przez Pana Marszałka Kościół n^sz otrzymał pra­
wne podstawy istnienia swego m Państwie i mc 
ż.iość pełnego rozwoju dla dobra Kościoła i 
Państwa".  (—) A. Pimonow.

Spntaj oszust w Mi uosilowsi m ik  
to zuira struty tm  wisssAsłilcii.

Przed p^ru miesiącami zawitał do 
Wilna pewisn elega£,chi pan, który zainsta­
lowawszy się w jednym 2' pierwszorzędnych 
hoteli w pierwszym rzędzie nawią?ał sto ­
sunki ze sfeiatui handlowemi naszego mia­
sta Dodając sie za reorezentanta koncernu 
frbryk ga.anterji krawieckiej w Krakowie.

Pan ten podający się za Jana Hillera 
z Włocławka prowaizlł w Wilnie szeroki 
tryb życia i zachowaniem się swojem nie 
wzbudzał żadnych podejrzeń więc nic dż;W- 
nego, że zdołsE ou tak daiece o m aj ć lu­
dzi, że cl zgodzili się poczynić duże zaku­
py towarów w reprezentowanym przez nie­
go koncernie. Niektórzy daiwali pieniądze 
inni zaś weksle.

Czas m i,ił, a obstaiunki jakoś nie 
nadchodziły. Zaniepokojeni kupcy poczęli 
szukać fi-ł.era lecz ten znikł jak kamtora. 
Jednocześnie poczęły napływać powiado­
mienia o niecpłacoaych wekslach, za r ió -  
re sprytny Hilier poczynił zakupy towarów 
i wywiótł je.

Pow iadom iony o  w szysttisp i koncern  
nadestał odpow iedź, że HiUer jest ich by­
łym  pracownikiem , lecz upow ażnienia na 
Donieranie pieniędzy nigdy nie m!ał. i

Poszkodowan* widząc, że psdii c-f arą 
oszusta powiadomili o tem odnośne wła­
dze, którs wszczęły poszukiwania.

Najbardziej poszkodowanymi są wy­
twórnie krrwieclrśe Klonera (Wileńska 22), 
Stołowa (W ileński 10), Ttnchowicsa (Nie­
miecka 21), Lv«rowścza (W. Pohulanka 11) 
i Epsctejna (W Pohulanka 2)

Prail w piidjice tslelswij.
W celu stwierdzenia czy skradzione w 

Witr.i- rzeczy nie są wysyłane koleją do 
innych mUst. a to w celu łatwiejszego ich 
zbycia policja przeprowadziła rewizję po ­
dejrzanych psiczek Badawanych do ekspedy­
cji. Rewizja nie naprowadziła wprairdzie 
na ślad złodziei lub paserów, lecz dała 
możność stwierdzić, żc koleją przewozi się 
przemj tytoniów pochodzenia zagranicz­
nego. IV jednej z paczek nadanej ćo Łoazl 
ujawniono 40 kilogramów tytoniu litew­
skiego owiniętego dla niepozaania w płótno.
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— S puitrze le ..ia  Ż o ira  ia Meteorclogl- 
canetfo U. S, B. t  t l . i t  b r. l in ie n ia  
średnie w milimetrach 770. 7emperatu*n śri^m a 
1- 1 C. Opad w mil metrach 5. Wia‘r przewa­

żający południowo-wschodni. Uwagi: Półpncbmur- 
no Maksimum na douę 4  5° C M.:nimum -f- 1° C.

. Ta^dsacjs baroroetryczna: wzrost ciśnienia.

U R ZĘD O W A .

S P R A W Y  S Z K O L N E

-  Przyznawanie praw szkcfom  prywatnym.
MIaisterstwo Oświsty przygotowuje nowe zarzą­
dzenia, które przyczynią się do up oszczenla do­
tychczasowy cn przepisów w sprawie przyznawa­
nia praw szkól państwowych szkołom prywatnym.

W O JS K O W A .

— Zebrania kontrolne. DziS '8, stają na 
zebrania kontroli e rezerwSci i pospolitacy uro­
dzeni w roku 1903, nazwiska których rozpoczy 
nają się na K. L.

Jutro zai ci, nazwiska których rozpoczy­
nają się na Ł. N. O, P.

I  PO C ZTY

— Z m in a  lokalu Urzędu Skarbowe jo.
P.erwszy Urząu Skarbowy Podatków i Opłat Si ar- 
bowych, działalność którego obejmuj* czły ITl to  
missrjat m. Wilna i częSC komisarjatu !V-go, 
mieszczący sie do tego tzasu w grachu  liby 
Skarbowej (ul. W. >ohulsrka Nr 10) przeniesiony 
zostaje to ul. Wileńską Nr 34 i oa dn. 18 b. m. 
tamże urzędować będzie.

-= Cnoroby zakaźne. W lbieglytr tygodniu 
zanotowano w Wilnie następujące wypadki zasrs- 
bnięC oa choroby zakaź le: tyfus brzuszny — 7, 
płonica — 7, bton:ca — 8, ospa—2, krztusiec—4, 
-óża — 2, zausznica — 1. Razem 39 wypadków w 
tem jeden Śmiertelny.

— Prezes Dyrekcji S. P. H. Ż. w Wilnie, 
W dni dzisiejszym przybywają do Wilna prezes 
dyrekc|i Syndykatu Polskich H jt Żelaznych p. 
Balzer z Katowic i dyrektor oddziału warszawskie­
go Smdykatu • p. Słub:cki Msją cni zs zadań e 
zaznajomienie się z handlem żelaz., na Zem inch 
Wschodnich. W tym też .elu goście pr^eprowaazą 
szereg konferencyj i narad z tutejszymi hurtowni­
kami żelaza.

— Wyniki prac samorządu wileńskiego. 
Magistrat zebrał i opracował wyniki prac samo­
rządu wileńskiego za ostatnie 10 lat. Zebrane ro»- 
terjiły  szczegółowo r brązują wysiłki samorząuu 
w kierunku podniesienia stsnu urasta 1 kolejne 
wykończenie tych prac.

— w  sprawie ceu na pieczywo. W celu 
skuteczniejszego zwalc-auia nadużyC w hsndlu z 
pieczywem Siuiosiwo Grodzkie wydało ostatnio 
larządzenie wyw.eszania w witrynach sklepów c*n 

Chleba żytniego niezależnie od ego czy chleb 
znajduje się na wystawie czy ież nie. Zarządzenia 
to nbowiązuie niatylko piekarnie, lecz wszystkie 
sklepy snrz*. dające pieczywo.

— Q polepszanie sta iu mieszkaniowego 
dozorców domowych. Jak wiadomo prowadzone 
dłuższy czas badania stanu mieszkań dozorców 
domowych wykazały, że 80 prcc. tvch mieszkań 
należy zmienić na lepsze. Zgromadzone dane o- 
psne na wyczerpujących cyfrach będą wydane w 
jormie książii i posłane do '-iadom rsci odn >• 
śnych władz, ud których zależne jest polepszenie 
doli dozorców

— Zdwojenie prac kon.<syj sanitarnych. 
Lustruiące miasto koroisj* sanitarne rdwniły su o 
ją dziatalncść. Wprawdzie minister Składkowski 
ugdy nie zapowiada swego przyjazdu, lecz tutej 

sze rładze zdołały dowiedzieć się *e paa mini­
ster „spadnie* do Wilna niedalej jak w sobotę. 
Stąd też ten pośpiech w doprowadzeniu mil sta 
do porządku.

— Nowy przewód Ironzowy. W tych dniach 
Dyrekcji P. i T. zakończyła na swoim terenie 
budo*ę nowego przgwodu telefonicznego bron- 
zowegn 4 n;/m Wilno-Warszawa t. j. w odcinku 
Wilno-Lida-Wołkowysk Czeromcha (dtug. 33(>km.).

Ukończenie lobót w obrębie Warszawskiej 
Dyrełcji P. i T. nastapi z końcem bież. miesiąca. 

. Z początkiem więc listopada nastąpi gruntowna 
.  j poprawa w kumunikacji telefonicrnej między W U:

“ * nem a Warszawą i z tą  chwilą ustaną wszelkie
” i trudności i niedomigacia. na jakie stab- narażona 

była publiczność i prasa >u chwili uruchomienia 
w Wilnie nadawczej stacji radiofonicznej.

ZEfoRAN IA I O D C ZY TY .      f----------------
— Dor' czne walne zebranie W. K. S. „Po­

goń". Dn. 8 listopada r b. ouiędzis się dorocz­
ne walne zebranie W. K. S. „Pogoń* w lokalu zi­
mowym Uniwersytecka 6/8. Początek o godz. 17 
(5 ppeł.),

S A R n W Y  R O B O T N IC Z E

! — Praca dla bezrobotnych. Państwowy
Urząd Pośrednictwa Pracy v  W inie posiada w 

- ( widencji swej zapotrzebowania ns: więkczą ilość 
kandydatów na posterunkowych 1 < Policji Pań­
stwowej, tokarzy metalowych, szlifierzy, maszy- 

: nistów parowozowych i  pr3wem  jardy, heblarzy 
metaloy ”cb, hutników, tłukaczy kamieni, nauczy­
cielki domowe, słuzU  domową i rysownika.

Bezrobotni, reflektujący na uow’ zsze win­
ni zgłaszać się do Urzędu (ul. Subecz Nr 20-s w 
g 'dzm jch  od 10 do 14 do okienka Nr 7.

R O ŻN E,
I  .

— Strajk w fabryce konserw, w :zoraj ra- 
i no wybuchł strajk robotników zatrudnionych w

fabryce kc. serw „Bałtyk* przy ulicy Beliny 7. 
Strajkuje 110 robotników Zatarg wyniał n* tle 
niestosowania się dyrekcji fabryki do żądań 
związku.

— Rezultaty kolonij letnich. Z wy. racowa- 
nycli zestawień wyników kolonij lr*nicb należy 
t*nctowrć, że przebywające w tym roku w volo- 
njnch dzieci przybiły na wadze średnio o jeden 
kilogram.

Teatr i muzyka*
REDUTA (nn Pohrtance)

— Dziś występ znakomitego arrysty Teatru 
Polskiego w warszawie 1C Junc zy-Stępowskiege 
w dramacie G. Zapolskiej — „Tamten* — w po­
staci Korniłcwa.

— Jutro, t. j. w oiątez i w sobotę—„Tam­
ten* — są te os'*tnie przedstawienia tej sztuki.

Pozostałe bilety do nabycia — w „Orfc sie* 
i od godz. 17-ej w kasie teatru.

— W p-obsch dramat Mereżkowski go — 
„Car Paweł I* — z Janoszą-Stępcwskim — genial­
nym odtwórcą postaci tytułowej. ’

TEATR POLSKI (sala „Lutnia").
— Dziś z powodu jen^ranrej próby z ju­

trzejszej prem ier1, p tedstawfenie zawieszone.
— Wy łęoy Marji GorczyńskLJ. Jutro 

rozpoczyna wys'ępy ra nnsze; scenie Marja Gor- 
cs ńska, która obok niepospolitych zale swi go 
talentu, posiada przedziwny wdzięk i urok, oraz 
Świetne warunki zewnętrzne.

Marja Gorczyńska, wys*ępująca jutro po raz 
pierwszy w Wilnie, jest jednak zna ią szerokiej 
publiczności z ekranu, gdyż cały swój czaz won 
ny id zajęć scenicznych pr święcą filmowi.

Juf’ 0 z udziałem Marji Gortz ińskiej wy- 
stawio ia aędiie przez bawna krotochwila Hop- 
vooda „Nasza^żoneczka*: Istóra powturzoną bę­
dzie ti 'ko w sobc '4  t niedzielę, r Pf)nlr d?!f 
zaś Marja Gorczyńska wystąpi w krotocnwlli W. 
Rabackiego „Pi nna z dobrego domu , jest to 
nainowszy utwór tego utalentowanego pisarza.

— Popołudniówki niedzielne, W medi nlę 
o godz' 3-i j p p. komedja Moncey'a „Pan naczel­
nik to ja*, o godz. 5 m. 30 p. p. — »Płe 
,eiy na ulicy* — komedja Bernauera i Oeater-
relchera. ^  , .

— Koncert-Pomnek * Teatrre P u tim. 
W nledzłe!“ o goćz 12 m. 30 p. p. zaszczytnie 
znani artyści E. Jcfiracewa i A. Kac dają swój 
koncert-poranek. W programie: Rimski-Korsa- 
kow, G.Mer, 3agrinowzki, Dłuski, Kirłowicz, Kit- 
Irowski, Marczewski, Głazunow, Debussy, f c ppel, 
Rachmaninoff. Prócz szeregi solowych produkcji, 
artyści wykonają wspólnie (Śpiew i wiolonczela) 
między innemi „Pieśń indyjską* — Bemberg,

Wystąp tych wielce cennych artystów wy- 
wo>ał auże zainteresowanie.

Bilety już do nabycia w kasie Teatru 
Polskiego 11—9 wiecz.

_  d « *  występ* artystńw „PeiYkie Oko 
w  Teatrze Polskim. Najwybitnajsze s »y znane­
go teatru wars-Ł-iwskiega „Perskie Uko* zjeżdża­
ją do Wiln*., aby dać w -ybotę 20-go i niedzieli 
21-go o godz fl-e j w. dwa widowiska w Teatrze
PoiŚKim. . ,

ńiędzy innem przyjazd swój zavowiedzlel 
S. Betcherona, H. Kamińska, M. Rentgen, E. Jto- 
szutski i Z. Wiehier

Program składać się będzie z nowości ns 
tatniego sezonu ujęty w wielką rewję pod tytułem 
„Raz a dobrze*.

Bilety już sa do habycja w kasie learru  
Polskiego.

baczewskdi 16.55 — 17.10: Komunik t harcerski.
1 7.10—17.35: Transmisja z Warszawy: „Wśród ksią:  
żek* przegiąć najno iszy :h wyd»wnictw omówi 
prof. H. M^śC wni 17.35—18.00: Mnzyka : płyt 
gramofonowych firmy Józef Weksler w *>’ irszawie 
ul. Marszałkowska 132. Jenaralne zrzeds awiciel- ; 
stwo na Polską angieUkiej wytwórni „His M ir l 
ster‘s Voic n. 18.00 19.0('* Transmisią z Kri kowa 
„Nasza audycja* pióra inż. broniewskingo. 19.0 -  , 
ię.2.1?’. Pogac nka rado techn ifna. 19 25—19.50: 
„L.ikw;dicja Urji* odczyt li-gl i ostatni z ;rklu 
„Upade1'  Unji* wygło: i Walerjai Charkłęyw  j 
19.50- 20,00. Odczy.anie progi ..u na piątek, oraŁ i 
sygnał czasu z War*zau,y. 20.00—20,25, „Ign icy i 
°adet iwskl* odczyt Hl-cT z cyklu: „Zvciorysy mę- ? 
żów współczernych* w Jfgł. dr Szeligowski. 20.20 -  
2ł.00: Transmisja z warsz wy: Muzyki U kka .} 
22.00—23.30: Tri smisja z Warszawy: komunikaty; ’ 
P 4 T., policyjny, sportowy 1 inne, oraz muzyka 
taneczn?

PIĄ-rEK, dn. 19 października 1928 r.
11.58-12.10: Transmisja z Warszawy sy- f 

gnał czasu, heinał z Wieży Mariackiej w Krako- , 
wie, oraz komunikat meteorologiczny 16.10—16.3C. 
Odczytanie progrrmu diienrego i chwilka litew 
ska. 16.3C- 16.55 r O isięciu Józefie* (c "kazji . 
115-tej rocznicy zgonu) opowie Marja Kwoleków- 
na. 16.5C—17.10: Chwilka strzelecka. 17.00—17.35: 
„śmiech i hum 'r  Tadja* “leljeton wygł. Jur Le- 
żeński. 37.35 -18.00: Transmisja i Krakowa , Jakie 
skarby muzyki polskiej odziedziczyliśmy po prząd­
kach?* odczyt wygł. U. J. dr. L. juchimećlti. 
18.00—19.00: Transmisja * Warszawy: Koncert w 
wyk. orkiestry mandolimstów uod dyr. A. Szcze- 
gło -a. W programie muzyka iekua. 19.00—19.25: 

U rzynka jtocztowa* Korespondencję bieżęci 
omu ri Kier. Programowy P R w Wilnie, Witold 
Hulewicz. 19 30—19.55: Tra tsmisja z Warazawy: 
„Nasze diowie i nasi czystość* odczyt wygł dr. 
M. Kacprrak. 19.55 Kon unikaty sygurr czasu z 
Va izawy, o ra i odczytanie programu na mimi ,. 
20.15: Transmisja z Yarszawy: Koncert s m f' 
liczn z Filharm onii Warszawskisj. Wyk. orkie­
stra filharmoniczna pod dy Oskara i Fr -r i i 
Bronisław Gin il Cskrz.). W programie Mozart, 
B-uck Bartok i mm.—Po transmisji komunikaty: 
p. 4 T., policyjny, sportowy i inne.

R aA  | o*
PROGRAM STACJI WlLfiNSKIHJ.

Fala 435 mtr.
CZWARTEK, do. 18 października 1928 r.

11.56—12.05, Transmisja i Warszaw/, sygnał 
czasu hejnał , Wieży Ma-jackiej w Krakowie, a- 
ra.r komunikat meteorologiczny. 12.05 — 2.3i 
” rsnsmisja z Warszriry: „O ■ amorządzit w szkol1** 
odczyt wygł. uczenica Pfńatw. G*mn. Żeńskiego 
im. Marji Kono mlckiej 12.3P—14.00: Transmisja 
» Warszawy TFilharmonj V1arszawska) Koncert 
dla młodzieży. Wyk. Orkiestra "^harmoniczna 
pod dyr. J, Ozimiń*;kiego T. M ankiea.. zówna 
(sopran) i prof. L. I .stein (akomp.) K.Wlłkomir- 
sl i ( wiol mr zela). W programie utwory St. Mo­
niuszki Słowo wstępni :T. Mayzner. 16,10—16 30: 
Odczytanie programt dziennego i chwilka litew­
ska. 16.30- 6.55: „Tutejszą Dłj*y Językowe* p r-
gadank* IH-cia, wygł. Wanda Niedziałkowska-Do-

Hi M ii  Me.■ j : t ■ ~
— Odnalezienie *t:radzlonych krów. Dneg- 

dal Jan Orzybowski (Klonowa 12) pasąc k*ovi> 
w lesie ptmorowa w pobużu wsi Lesniki natrafił 
na 3 krowy ukryte w krzakach pochodzą e z kra- 
d: ieiy dokonanej u Teofili Tomaszewskiej we 
wsi Tanaginie.

— Przejechanie dziecka. P n y  „biegu ulic 
K .Iberyjskiej i Słomianka przebiegsjący irąez 
<t dni* 9-letni Jose! Kac (Mickiewicza 10) zos ał

rzejechany przez wóz. Woźnica zbiegł. Dziecko 
pow.żnie pokaleczone odwieziono do domu, * 

Znalezienie podrzutka. W bramie don a 
Nr 21 przy ul. Bakszta znalezione podrzutka pici 
męskiej w wieku okcło 5 mieś ięcy Którego ulo­
kowano w przytułku „Dzieciątka Jezus*.

— Bando włnmrwaczy fs e u je , Grasująca 
w mieścfe banda włamywaczy merlużo widać robi 
z pnl'cji kiedy dzień d iier dajt o s ‘kie znać 
kradnąc  gdzie, kiedj i co się da. Ónegdaj onradli 
pralnię przy ul. Popławskiej, wczoraj znowu no- 
b u li sie do mieszkania j Jadw'gi Sza tiawskiej 
(Pcrtowa 4) . wynieśli co cenniejszą garderobę 
wartości 1350 złotych.

Sądzimy, że wydział śledczy winien doło­
żyć starań w celu ujęcie, czy ślących na mieaie 
mieszkańców miasta, opryszków.

Proce? b . sędziego śledczego Julju»z« 
i-inesa.

¥

Przed kilku mieziącamł wielkie rnruszenie 
w tut. sferrch ządnwvch wywołnłc zabójstwo b. 
śpiewaczki rosyjskiej Korzeniewsk!ej. sprawcą któ­
rego był (L v. sędziego śledczego egzaminowany 
aplikt o  Juljust p ine_ syn znantgo w Wilnie kup­
ca i w łr.nciela posesii przy ul Tatapsk’nj. P. Pi- 
nes znsł Korzeniewską od kilku lat i by* jej sta­
łym gościem. '  1

W krytycznym doiu pęaącu Korzeniewskiej 
Pines doby! rewolweru 1 począł nim manipulować 
tak nieostrożnie i lekkomyślnie, że spe yodował 
wystrzał tragiczny w ukutKach. Ku>. trafiła w sie­
dzącą w fotelu Korzeniewską zibijającją nn miej­
scu. Sprawca zabójstwa oszołomiony swym czy- 
nen 'powiadomił natychmiast o wszyst.ciem odnośne 
włsazo, które po wstępnem dochodzeniu zadecy­
dowały zwolnienie 'epo zi służby w sądownictwie 
i całą sprawę skie.owały na irogę sądową. 
I właśnie w aniu wczorajsc/m epilog tej smutnej 
sprawy rozegrał sie w tut. Sądzie Ok jgowym. 
OsKarżony Pines bronił się sam odpierając zarzu­
ty umyślnego zabójstwa Korzeniewskiej Sąd on 
wysłuchaniu świadków f oskarżyciela p.prnk. Ko­
warskiego uznał Pinesa winnym spowodowania 
lekkomyślnego strzału który spowodował śmierć
1 skaza* go nL 3 miesiące Tięzienia.

W yrok p rzec iw k o  cz ło n k o m  K o m u n ist. 
F a r tji  Zach. B ia łe j iu s i

Wczoraj zakończył się p*oceL przeciwko 
cuonkom  Komunistycznej Part» Zachodniej Bla- 
tejrusi, który, jak w tdomo, byli oskarżeni o na­
leżenie do spisku mającego na ceiu oderwanie 
Ziem Wschodnich od Po!ski przez wywołanie na 
tych ziemiach powstania i wprowadzenie dyktatu­
ry proletarjatu.

Do godziny 11 v południe przemawiali 
obrońcy: adw. )urącz Sienkiewiczówna. Szysz- 
kowski, Miller 1 inni. Wszyscy oskarżeni w os- 
tatniem słowie wyrazili żal, że dali się wciągnąć 
do roDaty wymierzonej przedwk; . całości 
Państwa i prosili o uniewinnienie.

Na.ady sądu trwały przeszło trzy godziny i 
wśróc ogólncg napięcia został ogłoszony wyrok, 
mocą k*óregn 13 podsąanych uniewinniono, 12 0 - 
trzyn iło kary, które pochłonięte :ostały przez 
amnestję i treszi prewencyjny a tylko 16 najbar- 
dziej aktywnych i aangażow«nych w wywrotowej 
robocie ager/j*  bolszewickich otrzymało kary od
2 do 4 lat ciężkiego więzienia, Sr to: Zr łowicz 
(31. c.), Mom’t (3 I. c.), Siemaszklewice (4 1. c.)t 
Wysocki (4  1. c.), No w *>. t3 I. c.), Bondarewicz 
(3 I. c.), Posoch (3 1. ■■.), bałysz Piotr (2 1. c.) i 
Bałysz Peweł (2 1. c.), Rć wny otrzymał jeden 
rok twierdzy. Uniewinnieni i ci którym kara zo­
stała car it  tna jeszcze wczoraj zostali z więzienia 
zwoinieni.

' Skaz ii na ciężkie wiezienie wyrok przy­
jęli spokojnie. r

O f i a r y .

15 złotych — ju ręce skaibniczni T«iązku 
Pitcy Społeczne] - Kobiut w Wilnie dla biednych 
dzieci w ochronkach związku.

Jlloe lotnictwo to ooltga gaattw a!

Miękki KIn£iPsfogr*ł

y tl7 B ln 9 ~ 6 lS !u !§ « f

SALA irtl E j SKA 
(O siroh raask*  5)

Od dnia 18 do 21 paź-iziornlka 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy: 
A L  _  7 r  / ł U  - v / | i r  7 aktów sensacji w pnwietr u 1 ladzie.
U D i  Z  Z t f S C . f l  l u l i  W roli głównej: W M Lam F p lrb a iłk s .

Nad-„  o Jem i jsj faworjl" 2J „Pierwsze Pnłnocne Targi w Wilnie",'4
Drklestra pod dvr. p. W> Szczepańskiego. Kasi c : v r u  ed >-30. Początek seansów od g. 4-ej.

 Naslęjny program' „PANCERNIK A T L A N T IC * * ._____________ _____

K I N O
u

Mickiewiczi 22.

w potężnym do łez wzruszającym 
dramacie p. t.Dziś rekordowy film z udziałem I N  P  f i  ^  F

naszej sławnej rodaczki ^  *  Jw  i t f  V t  l —- _

SPOWIFtDZ UCZCIWEJ KOBIETY
Publiczność

dziecka
urzeżywa wraz 
?est wszędzie

z bohaterką jej trągedje i każdy ją zrozumie bt wiem miłość natki do 
i zaws/e miłością ponad wsz; stko i dla wszystkich zrozumiała

Początek o godz. 4-ei, ost. 10.?5.______ _̂______________ ____________

A JEDNAK...
a a jkorzysitftiej , kupić na spłaty 
aparaty I sprzęt ratfjowy tylko

w firmie

„OGNIWO* 13175/15036-0
WILNO. Ś-TO JAŃSKA 9

W y k o n u j e m y  I n s t a l a c j e  r a J j o w e .

MIESZKAŃ
dużych 1 małych poszukuje­
my dla solidnych lokatorów.

Wileńskie Biurc 3421
Komisowo handlowe
Mickiewicza 21 , lei. 152.

DR. M ED .

Kino

» --------
Wielki 42-

Dziś po raz pierwszy w Wiln!e, nareszcie szhgierl d li obywateli i żołnierzy ws.ystkich krisów. 
Kto? Co? Ktc? wszyscy razem: CHARLIE CHAPLIN, H \ROLD LLOYD, BUSTfc1? KEATON, PAT 

''Ai.ZON o nic w rbcc 5z v;jki odtwarzającego ordynansa SZCZAFĘ w filmi. oenutym na popularne! 
i r tełnśn*i DOwlHći Hasekt „Nriwiększs parada świata* ordynans Szcz-pa w niewoli rosvjsklej w filmie 
f? U .  w 12 w. akt. Zakulisowe życie dworu Ca a
b i C Z  ^ P B i  m C  I I I  M'kołsja li w czasie wojny. Udział biorą

Mikołaj, Ca-ówna, Raspuiin i Carska Kamarylla^_________

PRZETARG.

Car

»»

Ki NO
L U X
Mickiewicza 11.

D Z I Ś ! 8o niedzieli włącznie 2 g a  i OSTATNIA SERJA RO ZG ŁO ŚN EG O  OBRAZU
według powieści Juljas. VerBe‘a 

ft p. t. M khei St ogoil.

w roi. sisra. Iwan MOZŻUG1UN i Natalja KOWANKO
Dla młodzieży dozwolotie^_________________________________ _

K I N O D ziś! W 8-mą ROCZNICĘ WYZWOLENIA WILNA!
Z krwawych walk O WOLNOŚĆ ł NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Monumentalne arcydzieło w 15 akt. w rolach tytułowych MARJA MALICK A, WŁADY­
SŁAW W A LTER i' MARJA GORCZYŃSKA. U w „ g a :  Honorowe bilety i jednorazowe 

icarty wątępu niew ażne aż do odw*Ign»'a. DYREKCJA 3367

K i n o  K o l e j o w e

„ O g n i s k o "

(obok dworca 
koie; owego).

D tiś i dni następnych! Wielka premjera p.rcydifełź filmowego p. t

IgrnysK O  N a m ię t n o ś c i  mat hiszpański w 12 aktach.
W rolach gtównych: DOLORES DEL RIO, największa sława Ameryki, WIKTOR A/k.. 
LEGLEN i DON ALWARADO. Początek seansów o godz. 6, w niedziele 1 święta o e. ^  

Cenv miejsc zwykł/1 ____________________  3385

Istn ieje od 1840 r.

B-cia MM
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Niemiecka Ni 3 
tei. 362.

M E b t E
stołowe, sypialnie, g-bi 
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, sztfy, 

biurka, krzesła 1 t. p. 
Dogodne warunki 

i na RATY. 3447

Folwark
ko1., obszaru prz s .ło  40 ha. 
Ziemia dob^a. Zabudowania 
całkowite sprzt damy bardzo 

dogodnie. 3436
Dom H.-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tei. 9-05.

p im - p

■ i a . a x a g z a ( s z a

z uniwersytcckiem wykształce­
niem, doświadczany nauczyciel, 
udzie 'i 1< kcyj JĘZYKA FRAN­
CUSKIEGO. ^tactyka i 'eorjf1. 
Wileńska 32 m. 3, tehf. *0-111 
od godz. 3 m. 30—5. 3445-5

SOLIDNIE
lokujemy gotówkę cez ry­
zyka na absolutnie pewne 

zabezpieczenie. 3422 
W ileńskie B iuro K om i­

sow o - Handlowe 
M ickiew icza 21. tei 152

3 D01I UWINĘ s
w pobliżu ko'e! sprzedamy 

za 10.000 złbtych.
Wileńskie Biuro 

Komisowo- Handlowe 
Mickiewicza 21, tei. 152.

Od r. 1843 istnieje

W iie n k in
UL- TATARSKA 20

M E 3 L E
iadali e, sypialne, i gabine­
towe, kreiensy, stoły, sza­

fy. łóżka i t. d.
W y  k w  I n t n e  -  M  D c n e

Niedrogo.
na  tiogodnfPh w a ru n ­

k a c h  1 na  ra ty  - 1564

Wydział Powiatowy Wileńsko-Trock.ego Związku 
Kontun*lnego niniejszem ogłasza na dzień 23paźidctei* 
nikk 1928 roku na godzinę 11 tą rano w lokaiu Wy­
działu (ul. Wileńska 12) publiczny przetarg ńsemny 
na wyKonanie robót ziemnych przy budowie drogi bi­
tej Ponary— W ika— M urowr—Landwa^ów, ca kilome­
tr* ch 13, J4, 15, 16 j 17 (licząc od Wllnii), w ogólnej 
Uości dr> 35 000 ma.

Oferty składane być mogą na wykonanie rebó t 
w całej podanej wyiej Ilości, albo — na kilometrach 
poszczególnych.

Warunki przotargu mogą być przeglądane j b ra­
ne z nich odpisy w tymczasowym lokalu Działu D-o- 
gowo Budowlanego Wydziału Powiatowego (ul Su- 
bocz 3, pokój 30) w god*lnach 12— 15.

Oferty w zapieczętowanych i opieczę‘ow*nycl la­
kiem kopertanh z załączeniem kwitu Kasy Mydzłał» 
Powiatowego na ?,łożone wadium w wysokości 5%  
sumy oferowanej winne być składane na ręce Prze­
wodniczącemu Komisji przetargowej w dniu Drzetargu 
w lokalu Wydziału, W ileńska 12, od godz. 10—11 rano.

Na kopertach winny być umieszczone napis; 
„Ofert* do przetargu na roboty ziemne przy b.idowie 
Irogi bitej Ponary—Land warów, w dnia ?3-X 28 r. 

odbyć sie mającego".
Wydział Powiatowy zastrzega sobfe prawo wy­

boru oferenta niezależnie od wysokości oferty.
Przew odniczący Wyoziału

S t a r o s t r
3391-0  (L. WITKOWSKI).

w średnim wie­
ku poszukuje 
posady bony, 
z d o b r e m !
rekomtndacja-

zgodzi się m  wyjazd. 
Ul. W. Pohulanka 6 m. 11 

od godz. 4 — 5

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a 
■ ■5 Lekarza

DO K TÓ R MEDYCYNY

Rarjefl K M
A d ju u k t K lin ik i S y f i! -skór- 
rnejU aiw .S .B  p o w r ó c i ł  

i wznowił przyjęcia chorych. 
W lleńika 34. m 3 od 4—7 pp.
______________________ j 433 9

Dr Waste
CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE, Przymmia 

9— 12 i 4—8.
Mickiewicza 4,
le.. I0»t V- Z.p  % . 2996

D O K T O R

B y  MO SPICI1
Choroby wer eryczne, syfi­

lis i skórn?

Wielka 21.'
Od 9— 1 i 3—8. (TeleL921).

■ ■
j A kuszerki! |

Akuszerka

SMiia Brzezina
przyjmuje od 9 ra; © do 7 w.

chor. skórne, weneryesne. j !  ,2  wicEI 30
syfilis I n .r ;io p lc 'o v  ,.

M i c k i « w l c ?  1 2 8  m .  5  p o p i e r a j c i e  

T Z ? .  °  * m  L ig ę  M o r s k ą  I f  7» .czną

t .
M y myciu i tkdtu.
Eiektroteraoja, Diatermja. 

Słońce górskie. Sollux.

MIckiewfcza12
-óg Tatarskiej. 

P.zyjmule 9—2 5 5—7. 297.

0<3EX>:-«3?>00<S>fl X3SXUX3a&0

2 IB
z oddz. wejść, dla

i u t >
Jagiellońska 3 m. 5. ' 

Oglądać od 9— l l  i od 2—4.
3446 2

Pożyczki
załatwiamy szybko . d o ­

godnie. 3424-2
W ileńskie Bfurn 

Kom isowo - Handlowe
Mickiewicza 21. teL 152

PSanlii?
do wynajęci? Rep .racja I 
strojenie. Ui iMIcklewicf* 
2 4 - 9 .  Estso- 315?

TRIJKł RNlłr „P * X‘l
UL. Sw. IGNACEGO 5, WILNO 

Telefon Nr. 8-91,

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

' SZYBKO I DOKŁADNIE

Reduktor działt gospodarczego przyjmuje od godz. 6 dc 7 wiec.. we w orki i piątki. Rekopisow Redalewa *n# zwracł.
REDAKCJA i ADMINISTRACJA, ^  ^ p p o S 3 S Z  -  £  tY .  f f i

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeruem ^ I z y u je r s z * r e d a k c y jn y ) ! * ' d!ałp o w a k u ią ? ^ h ^ r8 c y -* f łL 'ln iż U i/ 'o g iy c y lro w e ^ ta b e lo J ^ Ć ^ M ^ .ró ijj l^ o g ! !  V  ^ S w n ^ m r ^ ^ ł
* * * ® . .. . „   a s • _  ....... IV/ Q_mirt hmnwv Ajirnintałroria euotrsrprfn UftWw Df3WO ZITtilfW teriTlinil r*łlł(t 1

Ki
•g|OŁ*L ■

nia mieszkaniowe—10 gr. (za wiersz petitowy) 
O ddalał w G rodnie — B ankow a 1S.

Wydawca. „ K u rie r  W ile ń sk i"  s-ka z ogr. odp.

Ukłac •  'w zeń  i c i o  łamowy, na stron .t IV H-mio łamowy. Admin.stracia zastrzega sobie prawo anten? terminu druku f ło a a e ń ___________________________________________

PetrWKt* •tfpcwfedałiuu j ś & tTsw Wyd. „ P o g o ń [ > A i k .  „P m ", ul. Sw Igrrfieogo J.


